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Wicepremier S. Ignar 

gościem poznańskiej WSR
Wczoraj gościł w Poznaniu 

wicepremier Stefan Ignar któ­
ry na spotkaniu ze studenta­
mi i naukowcami Wyższej 
Szkoły Rolniczej przedstawił 
problemy związane z rozwo­
jem rolnictwa w naszym kra­
ju Wicepremier szczególną u- 
wagę skupił na głównych kie­
runkach polityki rolnej oraz 
pa inwestycjach, które od 1960 
r. wzrastają równomiernie 
wraz z inwestycjami świad­
czonymi na rzecz przemysłu. 
Winno to się dodatnio odbić 
na produkcji zbożowej; prze­
widuje się przyrost o 50 kg 
zboża z ha rocznie. W roku 
1985 winniśmy osiągnąć prze­
ciętnie 28 q zboża z hektara.

W dalszej polityce inwesty­
cyjnej państwo dużo świad­
czyć będzie na budownictwo 
mechanizację, meliorację i na 
zaopatrzenie w wodę. Aby 
wszystkie zamierzenia zostały
zrealizowane, potrzebne 
kadry o coraz wyższych 
lifikacjach zawodowych.

Pod koniec spotkania

będą 
kwa-

wice- 
pyta-premier odpowiadał na 

nia postawione przez studen-
tów. W południe wicepremier 
gościł w WK ZSL. (p)'

Wizyta w Belwederze
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 
wczoraj w Belwederze sekre­
tarza Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR — Michaiła Geor­
gadze oraz grupę działaczy Rad
Delegatów 
ZSRR.

W tym 
Georgadze

Ludu Pracującego

samym dniu M. 
został przyjęty

przez prezesa Rady Ministrów 
— Józefa Cyrankiewicza.

PAP
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Wizyta brytyjskiego ministra spraw zagranicznych Georga 
Browna w Moskwie, spotkania i rozmowy, które upłynęły 
w duchu szczerości — były pożyteczne, chociaż w podejściu 
W. Brytanii i Związku Radzieckiego do szeregu omawianych 
spraw istnieją pewne różnice — oświadczył Leonid Zamia­
tin, kierownik wydziału prasy radzieckiego MSZ, na konfe­
rencji prasowej, która odbyła się w piątek w Moskwie.

Rząd ZRA odrzucił propozycje USA
w sprawie kryzysu na Bliskim Wschodzie

ONZ w oczekiwaniu na raport U Tkania

Półoficjalny dziennik egipski, „Al-Ahram” donosi, że 
rząd ZRA odrzucił pięć propozycji amerykańskich, jakie 
ambasador USA —— Richard Noite — przedstawił w formie 
sugestii w czasie rozmowy z egipskim ministrem spraw za­
granicznych, Mahmudęm Riadem.

Propozycje te były następu­
jące:

1. równoczesne wycofanie z 
granicy wojsk egipskich i i- 
zraelskich;

2. powrót „błękitnych heł­
mów” do rejonu Gazy i do 
fortecy Szarm el Szejk (nad 
cieśniną Tiran), aż do czasu, 
gdy Zgromadzenie Ogólne 
NZ podojmie definitywną de­
cyzję;

3. złożenie oficjalnej dekla­
racji przez ZRA, zapewniają­
cej wolność nawigacji w za­
toce Akaba;

4. ewakuacja wojsk egip­
skich z Gazy;

5. wprowadzenie na teryto­
rium Gazy administracji ONZ

aż do czasu uregulowania te­
go problemu.

Rzecznik prasowy ambasa­
dy ZRA w Waszyngtonie, Mo- 
hamed Habib, oświadczył w 
piątek na konferencji praso­
wej, że rząd ZRA gotów jest 
współpracować z ONZ, lub u- 
czestniczyć w podjętym przez 
jakieś wielkie mocarstwo wy­
siłku w celu utrzymania po­
koju na Bliskim Wschodzie. 
Jednocześnie jednak rzecznik 
dał wyraźnie do zrozumienia, 
że ZRA nie zrezygnuje z za­
mknięcia zatoki Akaba dla 
statków Izraela i w ogóle dla 
dostaw przeznaczonych dla te­
go kraju.

elowi — donosi rozgłośnia bag- 
dadzka. Natomiast jak wynika 
z oświadczenia szefa Sztabu 
Generalnego armii irackiej 
gen. Mahdiego, Irak nie otrzy­
mał dotychczas zezwolenia od 
Jordanii wkroczenia na jej te­
rytorium.

Komunikat ogłoszony w wy­
niku posiedzenia algierskiej 
Rady Rewolucyjnej głosi: na­
ród algierski jak również Ra­
da Rewolucji, rząd i Ludowa 
Armia Narodowa solidaryzują 
się ze sprawą rewolucji arab­
skiej bezpośrednio zaintereso­
wane nową groźbą imperiali­
styczną są gotowe stawić czo­
ła wszelkim wydarzeniom i u- 
ważają się za zmobilizowane. 
Rada zwraca się z apelem do
narodu do mieszkańców
wszystkich krajów arabskich, 

Dokończenie na str. 2Na zdjęciu Georgadze w rozmo­
wie z E. Ochabem.

CAF Matuszewski — telefoto &
Prezydent Naser 

niczył w czwartek 
rencji wojskowej,

pr ze wod­
na konfe- 
w której

uczestniczyli: marszałek A- 
mer i wszyscy dowódcy egip­
skich sił zbrojnych. Konferen­
cja przeciągnęła się do póź­
nych godzin nocnych.

„Al-Ahram” informuje, że 
cała strefa budowy wysokiej 
tamy na Nilu pod Asuanem,

Rozpoczęto 
kontraktację zbóż 
ze zbiorów 1968 r,

Min. H. Jabłoński w Poznaniu
Wczoraj bawił w Poznaniu minister oświaty i szkolnic­

twa wyższego prof. dr H. Jabłoński. Celem jego wizyty 
było zapoznanie się z podstawowymi problemami rozwoju 
Poznańskiego środowiska naukowego oraz przedyskutowa 
nie zgłoszonych przez to środowisko postulatów.

W godzinach porannych — 
nńnister H. Jabłoński wraz z 
towarzyszącymi mu przed­
stawicielami Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
oraz Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, przybył na spotkanie

z I sekretarzem KW PZPR 
J. Szydlakiem.

O godz. 11 na Politechnice 
Poznańskiej odbyło się spec­
jalne posiedzenie Kolegium 
Rektorów w którym wzięli 
udział goście z Warszawy. Na

ogłoszona 
skową, w 
specjalne 
chronne.

została strefą woj- 
której obowiązują 

zarządzenia o-

Order Lenina
Ula Związku Pisarzy ZSRR

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Ńiko 
taj Podgórny przekazał w pią 
tak najwyższe odznaczenie ra 
dzieckie Order Lenina Zwią­
zkowi Pisarzy ZSRR. Zwią­
zek odznaczony został za za- 
stagi w rozwoju literatury wy 
^tającej idee Wielkiej Socja- 
Rstycznej Rewolucji Pażdzier 
pikowej wkładu pisarzy ra- 
dzieckich do budownictwa ko 
^unistycznego i do zwycię- 
®Lwa narodu radzieckiego nad 
taszyzmem. (PAP)

Oświadczenie ŚFMO
W związku ze zbliżającym się 
niem Dziecka, sekretariat Swia- 

nj Federacji Młodzieży Demo- 
ratycznej opublikował oświad­

czenie, w którym wzywa wszyst- 
lch ludzi dobrej woli do walki 

0 szczęśliwą przyszłość dzieci.
PAP

posiedzeniu tym 
sprawy związane 
rozwojem bazy

omówiono 
zarówno z 

materialnej
i ich nowoczesnego wyposażę 
nia jak również problemy no 
woczesnego systemu dydak­
tyczno - naukowego m. in. np. 
integracji nauk na uczelniach 
i między uczelniami. Minister 
Jabłoński zwrócił uwagę na to 
bv przv planowaniu inwesty­
cji niezbędnie starać się zabez 
oieczać moc przerobową, zaś 
orzy zamawianiu nowoczesnej 
anaratury bardziej uwzględ­
niać to. co posiadamy w kra 
ju (niestety, o tvm co posia­
damy iak również o zakresie 
orać naukowo - badawczych 
ooszczególnvch uczelni - brak 
dostatecznej informacji).

Wiele uwagi poświęcono 
modernizacji nauczania języ­
ków obcvch również w szko­
łach średnich, nomocy finan­
sowej dla uczelni ze strony 
nrzemysłu roztoczenia uni- 
wersvteck’ej onieki nad stu­
diami nauczycielskimi. Po do- 
łudniu min. Jabłoński podej­
mowany bvł nr^ez n^ewodm 
czącego R^ m. Poznania 
J. Kusiaka, (wch)

*
Do Nowego Jorku powrócił 

sekretarz generalny ONZ — 
U Thant. który przebywał z 
dwudniową misją pokojową w 
Kairze.

Sekretarz generalny ONZ 
nie złożył żadnego oświadcze­
nia na temat swej kairskiej 
misji. W najbliższym czasie 
przedłoży on sprawozdanie Ra 
dzie Bezpieczeństwa z wyni­
ków rozmów, przeprowadzo­
nych w stolicy ZRA z prezy­
dentem Naserem i innymi po­
litykami egipskimi.

Dzienniki londyńskie informują 
w piątek, że brytyjski lotnisko­
wiec „Hermes”, który udawał się 
na Daleki Wschód, został z wró­
cony z trasy i płynie obecnie 
kierunku Morza Czerwonego. Lot­
niskowiec, o wyporności 23 tys. 
ton, mający na swym pokładzie 
około 30 samolotów, wypłynął w 
ubiegłym tygodniu z Adenu. Na 
Morzu Śródziemnym znajduje się 
inny lotniskowiec brytyjski „Vic 
torious”.

W piątek notowano ruchy 
wojsk arabskich. W godzinach 
popołudniowych napłynęły 
dalsze depesze świadczące o 
zacieśniającej się solidarności 
świata arabskiego. Bardziej 
zróżnicowane stanowisko zaj­
mują kraje Czarnej Afryki. 
Na forum dyplomatycznym no 
towano względny spokój. Naj­
istotniejszym elementem jest 
tutaj komentarz rozgłośni da-

Wiejscy przodownicy kon­
traktacji rozpoczęli już zawie­
ranie umów na dostawę ziarna 
z przyszłorocznych plonów. Do 
tychczas — w stosunku do pla 
nów — zakontraktowano ok. 
5 proc, areału żyta, ok. 6 proc, 
pszenicy, 3 proc, jęczmienia 
browarnego, blisko 3,5 proc, 
jęczmienia do przetwórstwa i 
9 proc. owsa.

Najlepiej kontraktacja żyta 
przebiega w Koszalińskiem. 
Dobre wyniki mają również 
rolnicy rzeszowscy i białostoc­
cy. W kontraktacji pszenicy 
rezutaty znacznie wyższe od 
średniej krajowej osiągnięto w 
Szczecińskiem, Koszalińskiem i 
Warszawskiem, a jęczmienia 
browarnego — na Ziemi Lu­
buskiej i Mazowszu. (PAP)

masceńskiej potępiający 
pozycję francuską.

Czołowe oddziały sił

pro-

irac- 
wie-kich weszły w czwartek 

czorem na terytorium syryj-
skie i zmierzają na wyznaczo­
ne im pozycje przeciwko Izra-

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże, miejscami przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 13 st. nad morzem do 16 st. na 
wschodzie i do 18 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry umiarko­
wane, porywiste zachodnie i pół 
nocno-zachodnie.

W czasie wizyty (23—26 ma­
ja) dokonano wymiany poglą­
dów na temat sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, Wietnamu, 
bezpieczeństwa europejskiego, 
poruszono sprawę nierozprze­
strzeniania. broni jądrowej.

Z tego co powiedział min. 
Brown o sytuacji na Bliskim 
Wschodzie wynika, że rząd 
brytyjski w istocie rzeczy po­
piera Izrael, państwo, które fak 
tycznie ponosi winę za za­
ostrzenie sytuacji.

L. Zamiatin poinformował, 
że obie strony przedstawiły 
swój punkt widzenia na sytua 
cję w Wietnamie. Oświadczył 
on, że sojusznicy USA, a wśród 
nich Anglia, mogliby odegrać 
pożyteczną rolę, a ile zwróci­
liby Stanom Zjednoczonym wy 
raźnie uwagę na niebezpie­
czeństwo, wynikające z kon-

L. Zamiatin. Stwierdził on, że 
Związek Radziecki pragnie za 
pewnienia pokoju na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

tynuowania rozszerzania
przez Amerykanów ich agresji 
w Wietnamie. Podkreślił, że 
Związek Radziecki udziela i 
będzie udzielał narodowi wiet 
namskiemu wszechstronnej po 
mocy i poparcia.

Zamiatin oświadczył, że 
ZSRR, podobnie jak inne po­
kój miłujące państwa, nie mó­
wiąc już o samym narodzie 
wietnamskim, powitałyby z 
zadowoleniem wszelkie kroki, 
które rzeczywiście zmierzały­
by do położenia kresu agre­
sywnej wojnie w Wietnamie.

ZSRR i W. Brytania — po-

Dekoracja gen. W. Palina
26 bm. członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej, Marszałek 
Polski Marian Spychalski, 
przyjął szefa Głównego Zarżą 
du Politycznego bułgarskiej 
Armii Ludowej gen. lejtn. 
Wełko Palina — który prze­
wodniczy delegacji wojskowej 
goszczącej w Polsce na zapro­
szenie szefa GZP WP — i u- 
dekorował — w uznaniu za­
sług dla rozwoju współpracy 
armii i krajów socjalistycz­
nych — odznaką „Braterstwa 
broni”.

Podczas dekoracji obecny 
był szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP gen. dyw. 
Józef Urbanowicz. (PAP)

ww

wiedział Zamiatin wypo-
wiadają się za złagodzeniem 
napięcia w Europie oraz uzna­
ją konieczność polepszenia sto 
sunków między wszystkimi 
państwami europejskimi. W. 
Brytania jednakże odnosi się 
tolerancyjnie do prowadzonej 
przez Bonn wrogiej polityki 
wobec NRD.

Zamiatin zaznaczył, że oba 
kraje są nadal zainteresowane 
w osiągnięciu międzynarodo-
wego porozumienia w 
nierozpowszechniania 
jądrowej.

Odpowiadając na

sprawie 
broni

pytania
oświadczył, iż dla rozładowa­
nia napięcia na Bliskim 
Wschodzie konieczne jest, aby 
Izrael zaprzestał prowokacji 
wobec państw arabskich. Nie 
ma i nie może być wątpliwo­
ści. że Zjednoczona Republika 
Arabska i Syria zainteresowa­
ne są w zachowaniu nokoiu w

Uroczyste zakończenie 
i rozdanie nagród

W Pradze w pięknym Pała­
cu Zjazdowym odbyło się w 
piątek w godzinach popołud­
niowych uroczyste rozdanie 
nagród triumfatorom jubileu­
szowego XX Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Pra- 
va”. W godzinach wieczornych 
uczestnicy tej wielkiej impre­
zy spotkali się na pożegnalnej 
kolacji.

Popołudniowe rozdanie na­
gród miało bardzo uroczysty 
charakter. W pięknie udeko­
rowanej sali zebrali się wszys­
cy uczestnicy Wyścigu, na po­
dium miejsca zajęli przedsta­
wiciele komitetu organizacyj­
nego. Honorowymi gośćmi by­
li zaproszeni do Pragi zwy­
cięzcy poprzednich wyścigów 
pokoju. Wśród nich znajdował 
się Stanisław Królak.

Główną nagrodę Wyścigu 
otrzymali drużynowi triumfa-
torzy kolarze Polski oraz

tym rejonie oświadczył

Delegacja partyjna 
z Charkowa w Poznaniu
Na zaproszenie KW PZPR z tygodniową wizytą 

wczoraj do Poznania delegacja charkowskiego 
Obwodowego KPU.
W skład delegacji wchodzą: 

Edward Karcew — kierownik 
Wydziału Budownictwa Ko­
mitetu Obwodowego KPU, 
Władimir Chomin — z-ca 
przewodniczącego do spraw 
budownictwa Rady Narodo­
wej Charkowa, Igor Ausiorow 
— naczelny architekt miasta, 
Władimir Pogoriełow dyrek­
tor Instytutu Materiałów Bu­
dowlanych i Mikołaj Gajewoj 
naczelny inżynier Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miesz­
kaniowego w Charkowie.

W czasie swego pobytu w 
Poznaniu delegacja charkow­
ska spotka się dzisiaj z wła­
dzami miasta i przedstawicie­
lami wydziałów budownictwa 
RN i KW PZPR. Zapozna sie 
też z budową poznańskiego 
centrum i osiedli mieszkanio­
wych Świerczewskiego i na 
Ratajach. Program dalszego 
pobytu charkowskich gości 
orzewiduje m. in. zwiedzanie 
budów przemysłowych i osie­
dli mieszkaniowych na tere­
nie Wielkopolski. W tym celu 
delegacja uda się do Konina, 
^dzie obejrzy Hutę Alu­
minium oraz elektrownie Go-

sławice i Pątnów, a

przybyła 
Komitetu

następnie
odwiedzi Kalisz i Wrześnię.

Po powrocie do Poznania 
budowlani z Charkowa odbę­
dą rozmowy w KW PZPR. Na 
zakończenie swego pobytu 
zwiedzą tereny MTP i spotka­
ją się z dyrekcją Międzynaro­
dowych Targów, (wa)

Otwarcie salonu 
lotniczego w Paryżu

Na podparyskim lotnisku 
le Bourget prezydent Francji 
de Gaulle osobiście otworzył 
w piątek 27 bm. Międzynaro­
dowy Salon Lotniczy.

W tegorocznym salonie bie- 
rze udział 450 wystawców z 16 
krajów pokazując ostatnie o- 
■ingnięcia z dziedziny lotnic­
twa i kosmonautyki. W związ­
ku z otwarciem salonu do Pa- 
*yża przybyli kosmonauci ra­
dzieccy Konstantin Feoktistow 
i Paweł Bielaiew oraz amery- 
kańscv Daw’d Collins i Mi- 
chael Scot. (PAP)

indywidualny zwycięzca Belg 
Marcel Maes. Polacy okazali 
się także indywidualnie i dru­
żynowo najlepszymi na tere­
nie CSRS. Nagrodę honorową 
prezydenta CSRS Antonina 
Novotnego otrzymała nasza 
drużyna a nagrodę premiera 
CSRS Josefa Lenarta wręczo­
no Czesławowi Polewiakowi.

PAP

ZWYCIĘSTWO GAŁĄZKI
W walkach wieczornych bokser­

skich mistrzostw Europy, w wa­
dze koguciej Jan Gałązka po bar­
dzo pięknej walce stosunkiem gło­
sów 4:1 wygrał z Grigoriewem 
(ZSRR). W wadze średniej drugi 
nasz reprezentant — Ptak przegrał 
przez tko z Kisielewem (ZSRR). 
Polak walczył nieczysto i defen­
sywnie co wywołało gwizdy na 
widowni. W wadze półciężkiej — 
Dragan przegrał z Rumunem Mo-
nea. (za)

WYSOKIE
W Rydze 

państwowy

LOKATY KUBICÓW
rozpoczął się między- 
trójmecz w gimnasty-

ce mężczyzn ZSRR — Polska — 
NRD. Ćwiczenia w układach do­
wolnych, przyniosły zespołowy 
sukces reprezentantom ZSRR — 
283,45 pkt., przed Polską — 277,90 
pkt. i NRD — 277,75 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej, 
po pierwszych ćwiczeniach, pro­
wadzą Iljinych (ZSRR) wspólnie 
z Polakiem Wilhelmem Kubicą.
Obaj uzyskali 
miejsce zajął 
56,55 pkt.

KOLEJNE

56,85 pkt. Trzecie 
Mikołaj Kubica —

ZWYCIĘSTWO
GĄSIORKA

W drugiej rundzie międzynaro­
dowych tenisowych mistrzostw 
Francji reprezentant Polski Gą- 
si^rok pokonał Japończyka Ko- 
nishi — 6:4, 7:5, 6:2. (za)



Ponad miliard złotych 
na rozbudowę Nowej Nuty

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął — jak wia­
domo — uchwałę w sprawie realizacji I etapu budowy wal­
cowni — slabing w Hucie im. Lenina oraz zatwierdził pro ­
gram inwestycji, towarzyszących w Nowej Hucie, wyno­
szących ponad 1 mid. zł.mid. zł.
Dzięki podjęciu 

niej decyzji — 
przew. Prez. DRN

tej ostat- 
oświadczył 

Nowej Hu-
ty — Stanisław Cichowski — 
wytyczone zostały kierunki 
rozwoju dzielnicy, która w la­
tach osiemdziesiątych powin­
na osiągnąć ok. 195 tys. mie­
szkańców — o ponad 50 tys. 
więcej niż obecnie. Wybudu­
je się 62 tys. izb mieszkal-
nvch. głównie na terenach

Proporzec 
za pracowitość 
i pomysłowość

Miłą uroczystość przeżyła 
onegdaj załoga poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Remontu 
Produkcji Urządzeń Zaopa 
trzenia Rolnictwa w Wodę. — 
Otrzymała bowiem proporzec 
przechodni Ministra Rolnic­
twa i przewodniczącego Zarżą 
du Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Rol­
nych za zajęcie pierwszego 
miejsca w kraju, wśród 23 
współzawodniczących ze sobą 
w 1966 roku zakładów.

Przedsiębiorstwo poznań­
skie ubiegłoroczny plan pro-
dukcji 
proc.; 
blisko 
785.000 
niż w 
nionym

zrealizowało w 105.8 
wartościowo sięga to 
26 min. zł. Wyższa o 
zł wartość produkcji 

1965 r.. przy niezmie- 
i zatrudnieniu, była

możliwa dzięki współzawod­
nictwu pracy i wprowadzeniu 
wielu usprawnień, np. w od­
lewni.

Przedsiębiorstwo przoduje 
nie tylko w produkcji, ale i w 
czynach społecznych, wykonu1 
jąc je na sumę 50 tys. zł. za 
co załogę uhonorowano zbio­
rową Odznaką Tysiąclecia, a
kierownictwo Honorowe
Odznaką Poznania. Na ostat­
niej zaś uroczystości Odznaka 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej wyróżniono kierownictwo 
zakładu za zorganizowanie 
zbiorowego współzawodnic­
twa pracy, (emp)

Dezercja dyplomaty
Węgierska Agencja Prasowa 

MTI ogłasza komunikat następu­
jącej treści:

Janos Radvanyi, b. charge d’af- 
faires ad interim waszyngtońskie­
go poselstwa Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, zdezerterował ze 
swego stanowiska i oświadczył, że 
pragnie osiedlić się w Stanach 
Zjednoczonych. Kompetentne wła­
dze węgierskie wszczęły śledztwo 
w tej sprawie.' Węgierskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
poinformowało charge d’affaires 
Stanów Zjednoczonych w Buda­
peszcie, że rząd węgierski uważa 
współdziałanie władz amerykań­
skich w dezercji Janosa Radva- 
nyi’ego za krok przyczyniający się 
do pogorszenia stosunków między 
obu krajami. (PAP)

Nowość mezonu

Sprzedaż obuwia 
z bonifikatą

W sklepach trwa wyprze­
daż obuwia przecenionego 
Zaoferowano klientom: pan­
tofle, półbuty, sandały itp. 
obuwie wiosenno-letnie — 
wprawdzie nie najmodniej-
szych 
nach, 
proc, 
stało

fasonów, za to 
obniżonych o 

Wiele osób już 
z okazji. Sklepy

po ce- 
25—50 

skorzy 
w cią-

gu trzech tygodni odebrały ’ 
hurtowni 50 proc, obuwia o ob 
niżonych cenach — blisko 600 
tys. par.

Przeceny sezonowe stają sic 
tradvcją. Niezależnie od nich 
ostatnio handel wprowadził 
dodatkową nowość: okresowa 
sorzedaź z rabatem. W okre­
ślonym terminie klient płaci 
za towar mniej niż wynosi 
jego nominalna cena. Różnice 
pokrywa przedsiębiorstwo hur 
towe. W handlu obuwiem — 
pierwszym artykułem, jaki zo 
stał zaoferowany klientom na 
tych warunkach, były tatrzan 
ki. W ciągu mie«iacs> sprzeda­
no ich 150 par. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowaf Zbllut Sek.

28 mld. dolarów na wojnę w Wietnamie
W czwartek dowództwo amerykańskie zakomunikowało, że 

wojska amerykańskie i sajgońskie zostały wycofane z połud­
niowej części strefy zdemiiita ryzowanej w Wietnamie, tym­
czasem w piątek żołnierze amerykańskiej piechoty morskiej 
— jak donoszą agencje zachodnie — ponownie wkroczyli do 
tej strefy.

najbliżej 
kowem. 
budowy 
żynach, ; 
dle dla 
Kraków

i sąsiadujących zKra- 
Największym placem 
będzie rejon w Czy- 
gdzie powstanie osie- 
40 tys. mieszkańców, 
od Nowej Huty od-

dziełać będzie jedynie pas zie 
leni w powstającym już wiel­
kim parku kultury i wypo­
czynku.

Wraz z nowymi domami, od­
da się do użytku: nowe skle­
py, szkoły, przedszkola, szpi­
tale, kina, hale sportowe, li­
nie tramwajowe itp. o

Całość tych zamierzeń zrea­
lizuje się etapami. Pierwszy 
przewidziany jest do końca 
1970 r., następny — do końca 
1975 r., trzeci — ok. 1980 r.

W znacznej części w na­
kładach na rozwój dzielnicy 
nartycypować będzie Huta 
im. Lenina. Z wygospodaro­
wanego przez siebie zysku 
kombinat przekaże ponad 300 
milionów zł (PAP)

Oddziały amerykańskie i saj 
gońskie prowadzą już ponad 
tydzień operacje karne w stre­
fie zdemilitaryzowanej wobec 
ludności południowowietnam- 
skiej. Tysiące mieszkańców u- 
sunięto przemocą z domostw i 
spalono dziesiątki wsi.

Ten nowy akt samowoli a- 
merykańskich agresorów sta­
nowi brutalne pogwałcenie po 
rozumień genewskich w spra­
wie Wietnamu.

Ponowną inwazję kilku ba­
talionów amerykańskiej pie­
choty morskiej na strefę zde- 
militaryzowaną wspierają, we 
dług informacji agencji UPI, 
okręty USA, a amerykańskie 
lotnictwo kontynuuje zmaso­
wane bombardowania tej stre­
fy-

Agencje donoszą o nowych 
walkach w Wietnamie połu­
dniowym i nowych amerykań 
skich stratach. Między innymi 
w wyniku ostrzelania bazy

Świadek w śledztwie Garrisona
domaga się milionowego odszkodowania

Aresztowany 1 kwietnia na polecenie Garrisona, Gordon 
Novel, a przebywający obecnie na wolności za kaucją w Co­
lumbus w stanie Ohio zamierza wytoczyć proces przeciwko

marines w Gon Thien, leżącej 
na południe ód strefy zdemili­
taryzowanej, zginęło trzech 
żołnierzy USA.

W prowincji Pleiku, leżącej 
na centralnym płaskowyżu, 
kompania amerykańska pro­
wadząca akcję przeczesywa­
nia terenu natknęła się na od 
dział partyzancki, tracąc dwóch 
ludzi w zabitych i 40 rannych.

Dziewięciu spadochroniarzy 
USA zginęło, a 21 odniosło ra 
ny podczas dwu potyczek z 
siłami patriotycznymi, w pro­
wincji Quang Ngai. W wal­
kach tych miało zginąć rów­
nież 11 partyzantów.

Amerykański rzecznik woj­
skowy potwierdził, że w czwar 
tek pocisk z haubicy północno 
wietnamskiej trafił amerykań 
ski krążownik „Providence” 
uszkadzając go.

Według danych dowództwa 
Wietnamskiej Armii Ludowej, 
przed ośmiu dniami — 17 ma­
ja — zestrzelono nad DRW 
tysiącdziewięćsetny samolot 
USA, a już w czwartek, po u- 
względnieniu celnych strzałów 
artylerzystów prowincji Haj- 
fong, Ninh Binh i Ha Bac,

proc, wszystkich wydatków bu 
dźetowyćh Stanów Zjednoczo­
nych w rozpoczynającym się 
1 lipca roku budżetowym.♦ * ♦

Departament Obrony USA 
podał w piątek, że jest rzeczą 
możliwą, iż samolot marynar­
ki amerykańskiej „przez nie­
uwagę” naruszył przestrzeń po 
wietrzną ChRL, podczas lotu, 
którego celem było zaatakowa 
nie obiektów w okolicy Kep 
na północny-wschód od Hanoi. 
Samolot powrócił na pokład 
macierzystego lotniskowca w 
Zatoce Tonkińskiej. Żadnych 
bliższych szczegółów na temat 
tego incydentu rzecznik de­
partamentu nie podał. (PAP)

Wybitni fizycy 
przeciw atomowemu 

uzbrojeniu NRF
Wybitni zachodnioniemieccy 

fizycy atomowi, którzy przed 
10 laty w słynnej „deklaracji 
z Getyngi” przestrzegali 
przed niebezpieczeństwami 
uzbrojenia atomowego, wypo­
wiedzieli się za przystąpię, 
niem Niemiec zachodnich do 
układu o nierozprzestrzenia- 
niu broni atomowej.

W tym duchu wypowiedzie­
li się laureaci Nagrody Nobla 
prof. Max Born, prof. Otto 
Hahn, prof. Werner Heisen- 
berg oraz prof. Wilhelm Wal- 
cher. (PAP)

Nowa fyw# óka^andróu/

liczba ta 
1.964.

Według

zwiększyła się do

przewidywań komi-
Garrisonowi, oskarżając go o 
nych.

spowodowanie strat materiał-

Rząd ZRĄ odrzucił
Dokończenie ze str. 1 

aby byli gotowi włączyć się do 
decydującej walki przeciwko 
imperializmowi.

Prezydent de Gaulle przy­
jął w Pałacu Elizejskim am­
basadora ZRA, El Naggara, ? 
którym rozmawiał blisko go­
dzinę. Rozmowa ta odbyła się 
z inicjatywy de Gaulle’a. — 
Treść jej nie została ujaw­
niona.

AFP podając tę wiadomość 
przypomina, że prezydent 
Francji przyjął nieco wcze­
śniej, izraelskiego ministra 
spraw zagranicznych — Abbę 
Ębana. Przypuszczalnie — pi- 
sze AFP — de Gaulle przed
stawił ambasadorowi ZRń
przyczyny inicjatywy francu­
skiej, dotyczące przekonsulto­
wania się czterech wielkich 
mocarstw.

W autorytatywnych kołach 
francuskich podkreśla się, że
konsultacje.
przez de Gaulle’a 
na celu stworzenia 
czterech „wielkich”

proponowane
nie mają

skim Wschodem, ale

kurateli 
nad Bli- 

wprost
przeciwnie — uniknięcie inge­
rencji wielkich mocarstw w 
tym rejonie. (PAP)

Zablokowanie przez ZRA zatoki 
Akaba i koncentracja wojsk na 
granicy izraelsko-egipskiej spo­
wodowała zaostrzenie kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. Izrael ogłosił 
stan mobilizacji, podczas gdy 
pozostałe kraje arabskie kon­
centrują swe siły wokół granic 
Izraela. W kierunku Kanału Su- 
eskiego wyruszyła również VI 
Flota USA, stacjonująca na Mo­
rzu Śródziemnym. Oczekuje się, 
że decyzję skoncentrowania 
swoich sił morskich w tym rejo­
nie podejmie Wielka Brytania i 
Francja. Na zdjęciu: Kolumna 
czołoów izraelskich zajmuje sta­
nowiska wzdłuż granicy w rejo 

nie półwyspu Synaj.
r * — TT->ifav

Novel złożył pozew do okrę­
gowego sądu federalnego w 
Nowvm Orleanie z żądaniem 
odszkodowania nod adresem 
Garrisona i grupy osób, które 
finansują prowadzone przez 
niego dochodzenia, w wysokoś 
ci 50 min dolarów. Garrison 
określał Novela iako ważnego 
świadka w śledztwie wokół 
snrawv zamachu na prezyden 
ta Kennedy’ego.

Novel uzasadnia swój po­
zew tym, że śledztwo Garriso­
na naraziło jego reputację na 
szwank. Domaga się on odszko 
dowania od Garrisona w wvso 
kości 10 min dolarów i po jed 
nym milionie od każdego z 
członków ugrupowania finan­
sującego śledztwo. Ugrupowa 
nie to pod nazwą „Truth and 
Consequences Inc.” powstało 
w marcu br. z inicjatywy 50 
bvznesmenów amerykańskich, 
którzy postanowili wnosić 
wkład finansowy w wysokoś­
ci 100 dolarów tygodniowo dla 
ooparcia teorii Garrisona, że 
orezvdent Kennedy nie padł 
ofiarą zamachu ze strony sa­
mego Oswalda, ale że bvł to 
wynik spisku wielu osób.

PAP

Porażka sędziego 
w walce z moda
Szwedzki sędzia major C. 

Sandblom oburzył sie. gdv na 
sale rozpraw w Nvkoping 
wkroczyła kobieta adwokat w 
mini — spódniczce. Sędzia za 
zadał abv wvszła z sali i wró 
ciła w płaszczu, ponieważ w 
swoim stroju zakłóca porzą­
dek publiczny.

Młoda dziewczyna — obroń 
?a oskarżonego w procesie o 
kradzież, posłusznie wyszła z 
sali i wróciła w płaszczu... 
‘ak krótkim jak spódniczka.

Rozgoryczony sędzia zrezy­
gnował z walki z moda i roz- 
orawa potocźyła sie normal­
nie. chociaż „zagrażała po­
rządkowi publicznemu”.

sji budżetowej Izby Reprezen­
tantów, „koszty specjalne” 
wojny wietnamskiej przekro­
czą prawdopodobnie o jakieś 
6 miliardów dolarów sumy 
przewidziane na ten cel w bu 
dżecie Stanów Zjednoczonych 
na rok 1967/1968.

Te „koszty specjalne” wyni­
kające wyłącznie z „zaangażo­
wania się” USA w Wietnamie 
wynieść mają — według tych 
przewidywań — około 28 mi­
liardów dolarów. Ogólnie wy­
datki na cele militarne oblicza 
ne są na 80 miliardów dola­
rów, co stanowi przeszło 60

Plenum ZM ZMS

Wychowanie przez pracę
Wczorajsze plenarne posie­

dzenie Zarządu Miejskiego 
ZMS w Poznaniu poświęcone 
było działalności tej organiza­
cji w dziedzinie realizacji czy­
nów społecznych. Przed zebra­
niem, jego uczestnicy zwiedzi­
li niektóre obiekty powstałe 
w Poznaniu w wyniku pracy 
społecznej młodzieży zrzeszo­
nej w ZMS, jak Park Kaspro­
wicza, klubo-kawiarnię „Sto- 
mila”, Park Tysiąclecia na 
Nowym Mieście oraz Park 
Braterstwa i Przyjaźni na Cy­
tadeli.

Wprowadzeniem do dysku­
sji był referat przewodniczą­
cego ZM ZMS Teofila Grzel- 
czaka, który przeprowadził 
analizę rozwijającego się w 
ZMS z roku na rok ruchu pra­
cy społecznej na rzecz środo­
wiska.

Rzucona przez organizację 
kilka lat temu myśl podejmo­
wania czynów społecznych 
jako jeden ze środków reali­
zacji hasła „wychowania przez 
pracę”, przynosi dziś poważne 
rezultaty. I tak dla przykładu, 
jeżeli ZMS-owcy przepraco­
wali w roku 1962 w Poznaniu 
162 tys. roboczogodzin, to w 
roku ubiegłym przepracowali 
ich 507 tys. Obiektem szcze­
gólnie drogim poznańskiej mło 
dzieży ZMS-owskiej jest bu­
dowa amfiteatru na Cytadeli, 
nad którą ZM ZMS sprawuje 
patronat.

W czasie plenum wielu za­
służonym organizatorom czy­
nów społecznych wręczono od­
znaki 1000-lecia oraz złote, 
srebrne i brązowe odznaki 
OHP. (az)

NASZEMU KOLEDZE 
z „Gazety Poznańskiej” 

red. Maciejowi 
Gałazkiewiczowi 
wyrazy serdecznego 

współczucia ; z powodu 
śmierci

Matki
składa

ZESPÓŁ „QŁOSU”

Amerykańska agencja aeronau- 
tyki i przestrzeni kosmicznej 
NASA przygotowuje obecnie pro­
gram lotów określany krypto­
nimem Apollo. Tak bowiem na­
zywać się będzie cala seria no­
wych statków kosmicznych. 
Obecnie poddawani sq bada­
niom i specjalnym ćwiczeniom 
trzej kosmonauci, którzy majq 
zainaugurować za parę miesięcy 
pierwszy lot programu Apollo. 
Na zdjęciu: amerykańscy kosmo­
nauci: Don Eisele, Walter Cun- 
ningham i Walter Shirra (od le­
wej do prawej) w czasie labora­
toryjnego treningu w skafandrach 

nowego typu.
CAF — fot. AFP

Autobus 
wpadł pod tramwaj

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych na ul. Fredry wydarzyła się 
katastrofa, która tylko dzięki nie­
zwykłemu szczęściu nie zakończy­
ła się tragicznie.

Według relacji naocznych świad­
ków wypadek miał następujący 
przebieg. Z ul. Stalingradzkiej 
wyjeżdżał autobus PKS z Szcze­
cina, wiozący szkolną wycieczkę. 
Kierowca, nie zatrzymując się, u- 
siłował przejechać ul. Fredry. W 
tym momencie na skrzyżowanie 
wjechał, z Mostu Teatralnego 
tramwaj linii nr 5. Motorniczy za­
uważył nagłą przeszkodę i usiło­
wał zatrzymać pociąg. Niestety 
autobus z całym impetem ńderzył 
w tramwaj. Siłą zderzenia wagon 
silnikowy wypad ł z szyn i óbrócił 
się o 180 stopni. Wykoleiły się 
również obie przyczepki. Autobus 
odrzucony od tramwaju znalazł 
się na chodniku przed gmachem 
Akademii Medycznej.

Wypadek na szczęście nie pocią­
gnął za sobą ofiar śmiertelnych. 
Do akcji przystąpiły natychmiast 
karetki pogotowia miejskiego i 
wojewódzkiego oraz pogotowia 
kolejowego. Szpital dyżurny u- 
dzielił pierwszej pomocy 20 lżej 
ralnnym. Ambulatorium chirur- 
giczne opatrzyło siedmiu pasaże­
rów.

Dochodzenia celem ustalenia 
przyczyn i sprawcy wypadku pro­
wadzi MO. (za)

Deleaacia ZDA w Moskwie
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w piątek ministra woi- 
ny Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej Badrana.
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W drukarni 
przy 

linotypie
Skomplikowany proces to­

warzyszący narodzinom 
książki czy gazety obcy 

jest szerszemu ogółowi odbior 
ców drukowanego słowa. Nie 
dość jest również znana spe­
cjalność: linotypista (składacz 
maszynowy). Poszczególne 
wiersze maszynopisu odlewa 
w ołowiu, które z kolei prze­
chodzą dalszy zawiły proces 
produkcyjny. Z okazji Dnia 
Pracownika Poligrafii chcemy 
przedstawić Czytelnikom Ka­
zimierza Stasińskiego — przo­
dującego linotypistę Zakładów 
Graficznych im. Marcina Ka­
sprzaka w Poznaniu, gdzie dru 
kuje się codziennie wydanie 
Waszego dziennika.

— Powszechnie znany jest 
fakt, iż w okresie międzywojen­
nym niełatwo było dostać się 
do zawodu drukarskiego. Jak 
dokazał pan tej sztuki?

— Związek Zawodowy Poli 
grafów, w okresie międzywo­
jennym ograniczał liczbę kan 
dydatów do zawodu. W la­
tach dwudziestych, kiedy roz 
poczynałem pracę jako uczeń t 
zecerski, notowano przejścio­
we zapotrzebowanie na fa­
chowców, co wykorzystałem, 
nie bez pomocy brata, który 
pracował już w drukarstwie. 
Pamiętam, nasz związek dwu­
krotnie organizował strajki, 
żądając poprawy warunków. 
Wobec solidarnej postawy dru 
karzy, właściciele zakładów 
kapitulowali. W okresie okupa 
cji obok walki o byt, docho­
dziły aspekty polityczne. Sa­
botowaliśmy zarządzenia oku­
panta. Tak np. celowo wydłu 
żaliśmy cykl produkcyjny, dru 
kowaliśmy „na lewo” karty o- 
dzieżowe i na mydło, dając je 
potrzebującym rodakom. Przy 
gotowywaliśmy i drukowaliś­
my nielegalne formularze i le 
gitymacje, potrzebne ukrywa­
jącym się Polakom lub ucie­
kającym do tzw. „GG”. Co 
wartościowszy rnateriał ukry­
waliśmy w oczekiwaniu na 
wyzwolenie.

— To są fakty ciekawe i na 
ogół mało znane, jak dalej po­
toczyły się pana losy?
— Wraz z kolegami składa­

łem pierwsze numery — „Gło 
su”, kiedy jeszcze nad Pozna­
niem latały niemieckie samo­
loty. Z chwilą uruchomienia 
pierwszych maszyn, dyrekcja 
ogłosiła nabór do nauki na li- 
notypistów. „Zdradziłem” kasz 
tę na rzecz maszyny, której po 
zostałem wierny po dziś dzień.

— Zawód drukarski uważany 
jest ogólnie za jeden z cięż-

ROZDZ. XVI — BRIGADA DE CHOQUE

Nadbiegł pilot. Wskoczył do kabiny. Kilku ludzi w ofi­
cerskich czapkach stanęło obok samolotu. Siedziałem już 
na swoim miejscu. Pilot obserwował jednego ze stojących, 
czekał na znak. Tym oficerem był chyba pułkownik, któ­
rego znałem z fotografii zamieszczanych w prasie euro­
pejskiej, ale którego nazwiska nie mogłem sobie przy­
pomnieć.

Skądś przybiegło dwóch żołnierzy. W rękach mieli duże 
naczki. Szybko wspięli się, paczki rzucili mi na kolana. 
Były to ledwie związane sznurkiem paczki z ulotkami. 
Pilot odwrócił się, na migi powiedział mi, wskazując przy 
tym palcem w ziemię, że da mi znak, kiedy trzeba będzie 
to wyrzucić. Nie mogłem się ruszyć, paczki przygwoździły 
mnie. Otworzyłem usta, chciałem coś powiedzieć, ale 
w tym momencie poczułem, że samolot rusza się, że kręci 
się w miejscu. Teraz przód skierowany był na ten sam 
odcinek szosy, na którym wylądowaliśmy.

Pilot wytknął głowę, powiedział do pułkownika:
— Muszę mieć siedemdziesiąt metrów więcej. To 

wskazał głową na mnie, miał pewnie na myśli to, co
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trzymałem na kolanach — kosztuje siedemdziesiąt me­
trów.

Było widać, że nie jest zadowolony z decyzji pułkow­
nika. Ten stał i wahał się: wyrzucić to zaraz, czy potem, 
po starcie. Spojrzał na pilota, przez chwilę patrzał na 
niego.

— Spróbuj — powiedział.
— Si, senor — pilot sprawdził stery, włączył motor, dał 

znak ręką. Dwóch ludzi podbiegło do śmigła, obrócili je, 
raz, drugi. Ruszyło. Poczułem znajome drżenie, motor za­
czął pracować.

W tej chwili przed nami wybuchła gwałtowna strzela­
nina. Nasilała się z sekundy na sekundę. Jednocześnie 
ogromna błyskawica rozdarła niebo, rozległ się grzmot, 
przetoczył się nad naszymi głowami, przez pewien czas 
jeszcze rumotał gdzieś po kątach nieba.

Zimny powiew poruszył mi włosy, trzy wielkie krople 
spadły na czoło. Pilot opuścił daszek kabiny. Serie kara­
binów maszynowych, zdawało się, biły ze wszystkich 
stron. Słychać było działa. Strzelanina zbliżała się do nas. 
Nie miałem już wątpliwości. Faszyści ruszyli! Atakują!

Pewnie dowiedzieli się, i chcieli uprzedzić nasz atak, 
albo był to zwykły przypadek. Wszystko jedno. Jest jasne, 
że najwyżej minuty pozostały do momentu, w którym oto­
czeni, zginiemy w morzu wrogów. Celem ataku jest szosa.

Wtem usłyszałem wycie. Przeciągłe, posępne wycie, 
wzmagające się z każdą chwilą. To idą moros! Marokań­
czycy! Wycie zmieniło się w ryk. Wściekły ryk tysięcy 
gardeł, potężniejący w miarę, jak zbliżali się nacierający. 
Zagłuszył nawet strzały i grzmoty. Po chwili już, zda­
wało się, doszedł do szczytu. Ogarnął nas i wszystko do­
koła, jak potop zalał szosę i stojących wzdłuż niej ludzi, 
drgał w powietrzu, wypełniał je bez reszty, i parł naprzód 
jak żywa, tocząca się, niosąca zagładę materia. Nic już 
nie było słychać, poza tym rykiem.

Moros! Moros idą do ataku! Są zupełnie pijani! Za nimi, 
jak zwyczajnie, idzie — tercio. Tercio, to Legia Cudzo­
ziemska.' Ma ona za zadanie pędzonym przed sobą ode­
brać możność wyboru. Mają tylko jedną drogę: naprzód. 
Moros przerwali front. Nie wytrzymał pierwszego impetu 
podchmielonych, nieczułych na nic, mas ludzkich. Gdzieś 
w pobliżu trząsł piorun, zrobiło się jasno, jak w dzień.

C. d. n.
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Spojrzałem na zegarek. Była dziesiąta pięćdziesiąt. 
Jeszcze godzinę miałem przed sobą. Godzinę, i niewielki 

skok w powietrzu. Pilot powinien lada moment wrócić. Je­
żeli nie wróci na czas... W tej chwili strzały i detonacje 
wzmogły się. O kilkaset metrów ode mnie był front. 
Pewnie nawet bliżej! Gdyby był dzień, widziałbym wro­
gów jak na dłoni. Gdyby był dzień, nie byłoby mnie tu. 
W dzień żaden samolot nie wylądowałby na tej szosie. 
Roznadłby się w powietrzu na drzazgi, jeszcze zanim zdą­
żyłby zbliżyć się do niej.

Kazimierz Stasiński
Foto: — H. Kamza

szych. Czy podziela pan tę opi­
nię?
— Żaden zawód nie jest łat 

wy, jeżeli podchodzi się do 
niego z pełną odpowiedzial­
nością. Z mojego, jestem nie 
tylko zadowolony, ale i dum­
ny — z jego wielkiej użytecz­
ności i rangi społecznej. Moż­
na śmiało powiedzieć, że my 
drukarze kształcimy i wycho­
wujemy człowieka przez całe 
jego życie — od elementarza 
pierwszoklasisty, do najpo­
ważniejszego dzieła naukowe­
go, studiowanego przez profe­
sora czy inżyniera. Pośrednio, 
również przez prasę, kształtu­
jemy opinię i światopogląd 
społeczeństwa, pomagamy w 
realizacji planów kulturalno- 
ekonomicznych i innych. Skła 
dając artykuł czy dzieło nau­
kowe, sami przy tym dokształ 
camy się, poszerzamy swój ho 
ryzont wiedzy.

— Zamiast życzeń z okazji 
Dnia Pracownika Poligrafii, jed 
no pytanie — w jakiej drukar­
ni przyszłości chciałby pan pra 
cować?

— Dociekania speców od 
tych zagadnień idą w wielu 
kierunkach. Nie będę o nich 
mówił. Chciałbym jeszcze pra 
cować w drukarni opartej na 
fotografii. Wszystkie druki i 
zdjęcia (drogą światłokopii) po 
wielane byłyby na światłoczu 
łym papierze.

— To wymagałoby przekwali­
fikowania?

— Nie zupełnie. Skład ma­
teriału byłby również potrzeb 
ny, jednak ołów zostałby za­
stąpiony tworzywami nieszko­
dliwymi dla zdrowia.

— Na koniec pytanie: czyta 
pan gazetę, którą pan sam skła 
da?

— Tak. Z artykułami, któ­
re składali koledzy zapoznają 
się z ciekawości, te zaś które 
przechodziły przez moje ręce 
czytam dla samokontroli. In­
teresuje mnie, jak wypadła 
moja praca w druku, czy nie 
ma usterek technicznych lub 
błędów.

Rozmawiał:
HENRYK KAMZA

Jak rządzić miastem
Decentralizacja zadań i u- 

prawnień na rzecz miej­
skich rad narodowych, 

została w Wielkopolsce zapo­
czątkowana w 1961 r., a więc 
wcześniej, niż w niektórych 
innych województwach. Pro­
ces ten rozwijał się w powia­
tach nierównomiernie. Np. 
zupełnie inaczej w Kaliskiern 
niż w Sremskiem.

Kiedy w połowie czerwca 
ub. roku Premier wystosował 
do przewodniczących prezy­
diów WRN i PRN list (kry­
tycznie oceniający dotychcza­
sowy przebieg decentralizacji 
zadań na rzecz MRN), wraz z 
wykazem zadań, proponowa­
nych do przekazania małym 
miastom — Kalisz mógł 
stwierdzić, że w tym zakresie 
nie ma nic do roboty. Już w 
latach ubiegłych Prezydium 
PRN przekazało bowiem miej 
skim radom w Błaszkach i 
Stawiszynie te uprawnienia, 
które ujęte były w wykazie, 
dołączonym do listu Pre­
miera.

W powiecie śremskim pro­
ces decentralizacji był w po­
łowie czerwca ub. roku nie­
zbyt zaawansowany. Dopiero 
po liście Premiera i wytycz­
nych Prezydium WRN w Po­
znaniu — Prezydium PRN 
przekazało radom w Śremie, 
Książu, Dolsku i Kórniku 19 
zadań z różnych dziedzin (np. 
prowadzenie małych zakła­
dów produkcyjnych i usługo­
wych, rozdział materiałów bu­
dowlanych, upowszechnianie 
wiedzy rolniczej, opieka nad 
zabytkami). Również w wielu 
innych powiatach przełom w 
procesie decentralizacji nastą­
pił dopiero w II połowie 1966 
roku. Obecnie można mówić 
o ujednoliceniu tego procesu. 
Raczej nie ma bowiem takich 
zadań — spośród ujętych w 
liście Premiera — które nie 
zostałyby przekazane miej­
skim radom narodowym. Wy­
jątek stanowią uprawnienia 
nadzoru budowlanego (zde­
centralizowane jedynie w po­
wiecie pleszewskim) oraz pro­
wadzenie szpitali rejonowych 
(przekazane tylko przez pre­
zydia PRN w Nowym Tomy­
ślu i Czarnkowie). Taka jest 
ocena ogólna przebiegu decen­
tralizacji zadań na rzecz ma­
łych miast. Trzeba jednak po­
wiedzieć, że są prezydia PRN, 
wykazujące w tym zakresie 
dość wyraźne odstępstwa. Np. 
gospodarze powiatu Środa nie 
przekazali MRN w Środzie i 
Kostrzyniu m. in. takich za­
dań, jak: koordynowanie dzia­
łalności w zakresie usług, 
sprawowanie nadzoru w za­
kresie właściwego zaopatrze­
nia placówek handlowych i u- 
sługowych, organizowanie i 
utrzymywanie pozaszkolnych 
placówek oświaty dorosłych, 
a nadto utrzymywanie placó­
wek wychowania pozaszkolne 
go oraz placówek i innych 
form wczasów w mieście. Wy- 

daje się, że jest to rozwiąza­
nie nader dyskusyjne.

Reasumując: rady narodo­
we miast, nie stanowiących 
powiatów, dysponują takim 
zakresem zadań i uprawnień, 
który pozwala na faktyczne 
sprawowanie funkcji gospo­
darza terenu. Oczywiście, je­
żeli spełnione zostaną dodat­
kowe warunki. W liście Pre­
miera czytamy:

„Równocześnie z przekazaniem 
zadań oraz środków finan­
sowych, powinny tymże ra­
dom (MRN — przyp. red.), być 
przyznane dodatkowe etaty w 
ramach puli wojewódzkiej.”

Budżet miast nie stanowią­
cych powiatów, uchwalony na 
rok 1966, wynosił 416 min. zł 
(7,8 procent 
zbiorczego bu­
dżetu woje­
wództwa po­
znańskiego), o- 
becnie (na rok 
1967) wyraża 
się natomiast 
kwotą 473 min. 
zł, co stanowi 
8,2 proc, zbiorczego budżetu 
wojewódzkiego. Nasuwa się 
pytanie: czy jest to wzrost 
proporcjonalny do decentrali­
zacji zadań?

Wspomnieliśmy, że proces 
decentralizacji rozpoczął się 
w Wielkopolsce w 1961 roku. 
Stopniowemu przekazywaniu 
zadań nie towarzyszyło jed­
nak niezbędne zwiększanie 
liczby etatów na rzecz urzę­
dów MRN. Do chwili obecnej 
dysponują one (z wyjątkiem 
Krotoszyna i Konina), liczbą 
etatów, niewiele odbiegającą 
od stanu z 1961 roku. Próbo­
wano tę sytuację zmienić. Np. 
pod koniec ub. roku Prezy­
dium PRN w Poznaniu powo­
łało komisją, która miała wy­
gospodarować etaty dla ma­
łych miast. Wygospodarowano 
kilka, ale będą one przyznane

zielonogórski

Zielona i - przemysłowa
oo się na pierwszy rzut

-1 oka widzi w Zielonej Gó 
rze, to czerwone mury wielce 
zdobiących miasto wieżow­
ców oraz przydająca im wąt­
pliwej rangi mnogość znaków 
drogowych, w których zgubi 
się niechybnie każdy obcy kie 
rowca. Miejscowi radzą sobie 
jednak we właściwy sposób, 
czyli nie przejmują się nimi 
zbytnio, parkując wozy bez 
niczyjej szkody pod znakami 
zakazu postoju. Jedyne, bodaj 
których przestrzegają to licz­
ne nakazy ruchu jednokierun 
kowego. Nie idą widać na ten 
eksperyment z dowcipu, by 
część samochodów skierować 
na ruch lewostronny.:.

radom gromadzkim, w któ­
rych tworzy się stanowiska re 
ferentów rolnych. Stanowiska 
istotnie bardzo potrzebne. Wy 
pada jednak zauważyć, że 
przy obecnej praktyce uspraw 
niania (likwidacja w niektó­
rych wydziałach prezydium 
PRN, niewielkiej liczby eta­
tów i wykorzystywanie ich 
na „szczeblu” powiatu, rza­
dziej w aparacie rad niższych 
stopni), urzędy rad małych 
miast, chyba nie prędko do­
czekają się wzmocnienia ka­
drowego.

Wbrew pozorom, problem 
etatów, to jednak nie gordyj­
ski węzeł. Jedno z rozwiązań 
przedstawił Czesław Browiń- 

ski w artykule 
„Nowy model 
struktury apa­
ratu PRN („Go 
spodarka i Ad 
ministracja Te 
renowa” nr 5, 
1967 r.). Autor 
tej publikacji 
stwierdza, że 

niewydolność organizacyjna 
organów prezydiów powiato­
wych rad narodowych każę 
zastanowić się nad uproszcze­
niem ich struktury. Oczywi­
ście nad takim uproszczeniem, 
które nie stanowiłoby uszczerb 
ku dla kompetencyjności i 
zdolności działania. Stąd po­
stulat, który autor szeroko u- 
zasadnia, podziału aparatu
Prezydium PRN na dzie­
więć wydziałów, zamiast
obecnych piętnastu. Jed­
ną z korzyści, wynikających 
z wprowadzenia proponowa­
nego schematu organizacyjne­
go, byłoby zaoszczędzenie w 
każdym powiecie około dwu­
dziestu etatów.

Tyle o nowym modelu Pre­
zydium PRN. Jeśli natomiast 
chodzi o model Prezydium 
MRN, to przytoczymy znów

Dziesięciopiętrowe punktów 
ce są pierwszym wysokościo­
wym nowoczesnym fragmen­
tem architektury zielonogór­
skiej, tworzącym nowe osied­
le mieszkaniowe Wazów III. 
Przed miesiąc*em wprowadziło 
się do pięciu tych kolosów 560 
rodzin. Zielona Góra ma więc 
już za sobą urbanistyczne am 
bicje każdego większego ośrod 
ka, by górować nad innym 
miastem.

Zaspokoiwszy te ambicje bu 
downiczowie Zielonej Góry 
chcą skoncentrować cały swój 
wysiłek inwestycyjny na bu­
dowę piętnastotysięcznego o- 
siedla mieszkaniowego przy 
ul Kraśnieńskiej. Życzymy im 
powodzenia, oby tylko mieli 
też dziesięciokrotnie mniejsze 
kłopoty, jak my z budową na 
Ratajach... Dla Zielonej Góry 
osiedle ma także duże znaczę 
nie, w połączeniu bowiem z 
pojedyńczym budownictwem 
w centrum, dla zaplombowa­
nia luk, stworzy ono zupełnie 
nowy, dynamiczny obraz mia­
sta. Dzisiaj nie tylko wystrze 
la już punktowcami, ale i roz 
piera się coraz bardziej na 
krańcach, wciskając osiedlami 
mieszkaniowymi w obszar pod 
miejskich pól i lasów.

Nowe domy, to i nowi ludzie. 
Za kilka lat miasto mieć będzie 
już 90.000 mieszkańców, to jest 
o prawie 70.000 więcej niż wów 
czas, gdy przybyliśmy tutaj 
by objąć ponownie te ziemie.

Zielona Góra, „zielona” z 
nazwy, która by sugerowała 
nie tylko sielskość krajobrazu 
ale i strukturę gospodarki, sta 
je się coraz bardziej przemy­
słowa. Nie wspominajmy o 
„Zastalu”, tutaj przecież wy­
rasta groźny konkurent także 
dla Kalisza.

Oto Lubuskie Zakłady Tka­
nin Dekoracyjnych i Dywa­
nów. Można powiedzieć mło­
dzik produkcyjny, bo zaled­
wie trzynastoletni zakład, a 
jednak już stary eksportowy 
wyjadacz. Nie wyjada co praw 
da Kaliszowi chleba, ale jest 
dla niego zawsze groźnym ry­
walem. Trzynaście lat temu 
Lubuskie Zakłady wveksoorto 
wałv 2.600 m swoich w”"ro- 
bów, dzisiaj zamierzają sprze 

odpowiedni fragment z listri 
Premiera:

„Rozszerzenie sfery działania 
MRN miast, niestanowiących po­
wiatów, wymaga również okre­
ślenia właściwej struktury orga­
nizacyjnej ich organów, odpowia­
dającej rzeczywistym potrzebom 
prawidłowego kierowania życiem 
gospodarczym i społeczno-kultu­
ralnym. Obecne ustawienie orga­
nizacyjne (...) stwarza trudności 
w prawidłowym wykonywania 
przekazanych zadań.”

Po liście Prezesa Rady Mi­
nistrów, Prezydium WRN w: 
Poznaniu, w piśmie do prezy­
diów PRN — sugerowało reor 
ganizację urzędów miejskich 
rad. Postulowano, by w mia­
stach do 5 tys. mieszkańców 
tworzyć trzy jednostki orga­
nizacyjne (referat ogólno-ad- 
ministracyjny, referat finan­
sowy i urząd stanu cywilne­
go), miast od 5—10 tys. mie­
szkańców — cztery jednostki, 
a miast od 10—20 tys. mie­
szkańców — 5 jednostek. W 
kilku powiatach stwierdzili­
śmy, że zmiany takie nie na­
stąpiły, chociaż ich przepro­
wadzenie w niektórych przy­
padkach możliwe było bez 
zwiększenia liczby etatów.

Z wielu nie omówionych w 
tej publikacji problemów de­
centralizacji, na czoło wysu­
wa się chyba sprawa nadzo­
ru i instruktażu. Funkcje ts 
muszą być przez prezydia 
PRN wykonywane szczegól­
nie sumiennie w sytuacji, gdy 
małe miasta otrzymały szereg 
nowych uprawnień, do korzy­
stania z których najczęściej 
nie są w pełni przygotowane; 
Pamiętać przecież należy, ż«ł 
na 754 pracowników admini­
stracyjnych prezydiów MRN 
— zaledwie jeden ma wy-: 
kształcenie wyższe, a 137 -h 
pełne wykształcenie średnie; 
Ten fakt, w razie braku od-ł 
powiedniego instruktażu, tez 
może wywrzeć negatywny 
wpływ na bardzo złożony pro­
ces decentralizacji.

MICHAŁ ŁUCZAK

dać za granicę 70.000 metrów. 
Ogromny wzrost produkcji i 
eksportu, a przy tym wysoka 
jakość, którą najlepiej umie 
zawsze ocenić zagraniczny od­
biorca.

Rozwija się tu dynamicznie 
także przemysł tekstylny. To 
nie Bielsko. Katowice czy 
Łódź, ale właśnie Zielona Gó­
ra ma największy w kraju za 
kład przemysłu wełnianego. 
Tutejsza „Polska Wełna” wy­
korzystuje swój atut, zbrojąc 
się nieustannie w najnowsze 
maszyny i urządzenia. Zain­
stalowano tutaj na przykład 
specjalną maszynę, służącą do 
tzw. ciągłego wykończania tka 
nin. Dotychczas były one pod­
dawane na 5 różnych maszy­
nach cerowaniu, obróbce u- 
trwalającej itp.. dzisiaj wyko 
nuje to ta jedna maszyna. 
Więc znowu: szybciej, lepiej^ 
ekonomiczniej.

* * *
Każdy posiadacz magnetofo 

nu wie aż nadto dobrze, że 
przy kupnie taśmy może w 
sklepie nabyć jedynie wyrób 
„Stilonu” z Gorzowa, też w 
Zielonogórskiem. Zakłady cie­
szą się marką jednego z naj­
większych, zbudowanych w 
początkowym okresie po woj­
nie, zakładów przemysłowych. 
Ale z kolei marka wyrobów 
gorzowskich bywa inna. Nie 
od razu przynosi rezultat trud 
opanowania nowej, skompliko 
wanej produkcji. Długo też 
więc opierała się gorzowia­
nom i taśma magnetofonowa, 
której „Stilon” jest wyłącz­
nym w kraju producentem.

Po długich staraniach go­
rzowska taśma uzyskała pozy 
tywną opinię Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji, który 
uznał wreszcie jej jakość za 
wystarczającą do nagrań ra­
diowych programu lokalnego. 
Starania były oczywiście o po 
nrawę jakości taśmy magneto 
fonowej, chociaż nie dałbym 
głowy, czy gorzowianie nie 
mają znajomych w Komitecie. 
Mogę natomiast ręczyć, że go 
rzowska żyłka wędkarska jest 
doskonała.

Właśnie szukam znajomych 
abv nareszcie osiągnąć sto me 
trow tęczowej eksportowej 
„czwórki”. Nie ma kto w Go­
rzowie jakichś chodów?

ZBIŁUT SĘK
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l KSM2KĄ NA TY

Krytyka i serce
2Lmlarze,k iłaraj lałam

Trudno sobie wyobrazić 
dzisiejszy Kraków bez 
Wydawnictwa Literac­

kiego. Zrosło się ono z mia­
stem w jedno, trafnie łączy 
dawną tradycję ośrodka kultu 
ry i nauki z niemniej ambitnym 
dniem dzisiejszym. Nasunęły 
mi się te uwagi przy przeglą­
daniu nowej pozycji krakow­
skiej oficyny, pięknie, w albu­
mowej formie wydanego, jak­
że ważnego dla dziejów na­
szej kultury, dzieła Jana Ma-
lejki ,Ubiory w Polsce
1200—1795”, ze wstępem, do­
borem ilustracyjnym i podpi­
sami opracowanymi przez Ed­
warda Łepkowskiego. Obok 
monowskiego monumentalne­
go wydawnictwa ,,Żołnierz Pol­
ski”, praca Jana Matejki sta­
je się najważniejszym, najbar­
dziej przy tym wiarygodnym 
źródłem do dziejów obyczajo­
wości i form życia społeczne­
go, tak silnie odbijającch się 
przez strój ludzki i jego prze­
miany. Studia Matejki są o- 
parte. o żmudne badania źró­
dłowe, na co wskazuje we 
wstępie Łepkowski, wiarygod­
ne i ścisłe.

W ramach bibliografii lite­
ratury polskiej, tzw. „Nowego 
Korbuta", staraniem WL otrzy­
maliśmy tom 12 edycji „Józef 
Ignacy Kraszewski”, zarys bi­
bliograficzny, w opracowaniu 
St. Stupkiewicza, I. Śliwińskiej 
oraz W. Roszkowskiej-Sykało- 
wej. „Nowego Korbuta” w za­
sadzie wydoje PIW, tu jednak­
że na płaszczyźnie powiąza­
nia edytorskiego z dorobkiem 
Kraszewskiego, uczyniono wy­
łom. Dobrze się stało, bo 
przecież właśnie w ośrodku 
krakowskim prowadzone są 
studia nad twórczością tego 
tytana pióra. Zarys, o którym 
mowa, ukazuje ogrom pracy 
dokonanej przez tego jedne­
go człowieka. Mniejsza już o 
sam kolosalny dorobek książ­
kowy, ale wszakże dochodzą 
do tego recenzje, noty, omó­
wienia, dysertacje naukowe i 
popularyzatorskie, krytyczne. 
A jeszcze relacje podróżnicze, 
a jeszcze korespondencja, za­
skakująca swą obfitością.

Ciepłym słowem należy też 
przywitać nowy tom Lesława 
M. Bartelskiego „W kręgu bli-

skich”, skupiający osiemnaście 
esejów, niejako szkiców por­
tretowych współczesnych pisa­
rzy polskich, m. in. o Baczyń­
skim, Borowskim, Broniewskim, 
Dąbrowskiej, Gałczyńskim,Go­
jawiczyńskiej, Iwaszkiewiczu, 
Jasienicy, Kruczkowskim, Nał­
kowskiej, Parandowskim, Pru- 
szyńskim, Różewiczu, Stroiń­
skim, Żukrowskim. Są to zwie­
rzenia pisarza z przyjaźni do 
literatury i do jej twórców. 
Stąd nuta osobista, stąd nie­
raz oceny odbiegające od o- 
biegowych osądów krytyki.

Z innych pozycji, tym razem 
już ściśle krytycznych, wycho­
dzi w swoich esejach Andrzej 
Lam, może najmniej hałaśliwy, 
ale na pewno za to jeden z 
najgłębszych krytyków średnie 
go pokolenia. Jego tom „Wy­
obraźnia ujarzmiona”, mieści 
przemyślnie wybrane najcie­
kawsze ze szkiców, omówień, 
esejów i rozważań nad litera­
turą przede wszystkim polską, 
publikowanych w ostatnich la­
tach. Wyraźnie uwypukla idee 
przewodnie, jakie towarzyszą 
penetracjom Lama przez ob­
szary literatury. I dlatego bar­
dzo zachęcam do lektury 
książki tego krytyka, wprowa­
dza ona bowiem o ileż peł­
niej i szerzej w literaturę, le­
piej ukazuje jej zawiłe drogi 
rozwoju, ambicje i opory, niż 
tak wiele niedonoszonych, na­
iwnych prac pseudointelektu- 
alistów i pseudokrytyków.

Z zainteresowaniem prze- 
czytałęm nową książkę wybit­
nego krytyka muzycznego, w 
dodatku wspaniale operują­
cego językiem polskim, Bogu­
sława Schaeffera „W kręgu 
nowej muzyki”. Nowy ten tom 
poświęcony jest muzyce współ 
czesnej, nade wszystko pol­
skiej, opowiada się w nim au­
tor zdecydowanie za moder­
nizmem, ale tym, który umie 
wiązać się z tradycją, przez to 
powiązanie pełniej odnajdu­
jąc współczesny kształt dźwię­
ku. Schaeffer pisze bardzo
przystępnie pociągająco:
sztywna terminologia nabiera 
w jego wykładzie jasności, po 
glądy zaciekawiają i trafiają 
do przekonania.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Jest ich już niewiele, ukrytych w staromiejskich zauł­
kach, na Ostrowie Tumskim, zdobiących frontony i dzie­
dzińce dawnych patrycjuszowskich kamieniczek. Stare 
latarnie. Ileż w nich uroku, ileż romantyzmu przydają 
wąskim, poskręcanym uliczkom poznańskiego Rynku. 
Niektóre z nich gazowe, ustawiono na ulicach jeszcze 
pod koniec ubiegłego stulecia. Były wówczas ostatnim 
krzykiem nowoczesności. Ich pojawienie się stanowiło 
przełom w oświetleniu ulic. Wówczas to wybudowano 
w Poznaniu pierwszą miejską gazownię.

A obecnie? Są już tylko reliktami przeszłości, coraz 
mniej z nich pożytku, niewiele bowiem dają światła. Co 
wieczór po zapadnięciu zmroku zapalane ręcznie przez 
lampiarza. Wkrótce wyprą je zupełnie nowoczesne lampy 
rtęciowe. Wówczas znaleźć je będzie można jedynie na 
starych sztychach i w wierszach Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego.

Za to z ich protoplastami los obszedł się nieco ła­
godniej. Służą dzisiaj po prostu jako architektoniczne- 
ozdoby, przyciągające swym pięknem turystów. I nie 
tyiko turystów. Czasem zatrzyma się przed nimi spóźnio­
ny przechodzień, popatrzy chwilę...

Gdzie podziali się wszyscy ci, którzy spacerowali 
dawniej w ich świetle? Stare poznańskie latarnie powie­
dzieć by o tym mogły przecież wiele...

Na ogół jednak mijamy je obojętnie. A szkoda, (wa)

Absurdalna 
wojna

Na zdjęciu u góry:

Zdjęcia 
K. Przychodzki

stara lampa przy damkach budniczych obok 
Arsenału.

Po lewej: wkrótce znikną ostatnie gazowe latarnie. Widoczna na
- znajduje się na Ostrowie Tumskim.naszym zdjęciu

Plac Kolegiacki. Na tle starych 
kamieniczek i Pałacu Górków - 

nowoczesna rtęciowa lampa.

Bogato ornamentowana latarnia 
na poznańskim Rynku przed 
wejściem do Starego Ratusza.
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FILMOWCY INTERESUJĄ 
SIĘ WIELKOPOLSKĄ

Redakcje Wytwórni Filmów 
Oświatowych zainteresowały się 
ostatnio Poznaniem i Wielkopol­
ską. W przygotowaniu redakcyj­
nym są już filmy poświęcone po­
znańskiej palmiarni i ogrodowi 
botanicznemu, Poznaniowi muzycz 
nemu i sylwetce wybitnego uczo­
nego archeologa prof. dr. J. Ko- 
strzewskiego. Niedawno z kolej­
nym rekonesansem przyjechały do 
Poznania ekipy łódzkiej Wytwórni 
Filmów Oświatowych. Pragną one 
zrealizować filmy poświęcone Pow 
sraniu Wielkopolskiemu, 50-leciu 
Uniwersytetu oraz problemom 
wielkopolskiego rolnictwa. Tutaj 
przede wszystkim interesują fil­
mowców takie tematy, jak przej­
mowanie przez absolwentów szkół 
rolniczych gospodarstw działal­
ność kombinatów PGR-owskich 
zagospodarowanie łąk nadnotec- 
k<ch. Wytwórnia Filmów Oświato­
wych interesuje się też filmem 
, Siadami Mickiewicza w Wielko- 
polsce”.

nych 
two.

W

jest dobre z reguły liternic-

POEZJA I MUZYKA
klubie Spółdzielczości Pracy

..Mozaika” publiczność wypełniła 
salę podczas ostatniego, wiosenne­
go wieczoru poezji i muzyki. Wier 
sze J. M. Heredii, F. M. Nowo­
wiejskiego i K. Flataua recytował 
artysta dramatyczny Z. Stawarz. 
Duże zainteresowanie obudziła po­
ezja zapomnianego liryka (okresu 
przedwojennego) Jana Pogórskie­
go, który pisał równocześnie po 
polsku i francusku, tłumaczył He-

fflMWNYl

udział wziął syn kompozytora F.
M.
się

Nowowiejski, który podzielił 
wspomnieniami o ojcu.

SŁOWACKI PLAKAT

Często oglądamy w Klubie Mię­
dzynarodowej Książki i Prasy wy­
stawy poświęcone plakatowi. Tym 
razem eksponowany jest tu pla­
kat słowacki. Ośrodek Kultury 
Czechosłowacji przysłał do Pozna­
nia 54 prace 17 autorów. Na pod­
stawie prezentowanego wyboru 
można sądzić, że plakat słowacki 
stoi obecnie już całkiem dobrze. 
Jedną z jego cech charakterystycz

redię i maurytańskie kasydy. Wier 
szc przeplatała muzyka. Polskie 
rosyjskie i francuskie pieśni ro­
mantyczne śpiewały sopranistki; 
K. Szydłowska i J. Fiebig-Pesz- 
kowska. Fragmenty „Images” oraz 
„Preludes” Debussy’ego grał Ka­
zimierz Nowowiejski.

O NOWOWIEJSKIM 
W ZIELONEJ GÓRZE

Ruchliwe Lubuskie Towarzystwo 
Muzyczne im. H. Wieniawskiego

Klub MPiK w Zielonej Górze 
zorganizowały wieczornicę ku czci 
Feliksa Nowowiejskiego w związ­
ku z przypadającym w roku bie­
żącym 90-leciem urodzin tego kom 
pozytora, związanego z naszymi 
ziemiami zachodnimi. W imprezie

10-LEC1E „FILMOSU”
Poznański Oddział „Filmosu- 

powstał w 1957 r. i obchodzi obec­
nie dziesięciolecie. Pracownicy 
Oddziału obliczyli, że w ciągu tego 
dziesięciolecia filmy oświatowe z 
ich filmoteki obejrzało w Wielko- 
polsce ponad 2,5 miliona osob. 
F'lm oświatowy coraz bardziej 
zdobywa sobie prawo obywatel­
stwa w szkole i w fabryce jako 
niezastąpiona pomoc naukowa. 
Poznańska filmoteka oświatowa 
dysponuje już 3 325 tytułami.

PROF. M. TRĄMPCZYŃSKA 
NIE ŻYJE

Dożywszy sędziwego wieku 91 
lat zmarła zasłużona dla kultury 
Poznania wokalistka prof. Maria 
Trąmpczyńska. Ta rodowita Wiel- 
kcpolanka była ongi artystką o 
ntzwisku europejskim. Śpiewała 
w różnych teatrach duże altowe 
partie operowe np. „Orfeusza” 
Glucka, „Carmen” Bizeta, Ulrykę 
w „Balu maskowym”. W okresie 
międzywojennym działała szcze­
gólnie w Towarzystwie Oratoryj­
nym i Polskim Radio, specjalizu-
jąe się 
Haendla, 
czyńska

w interpretacji Bacha, 
Brahmsa. Prof. Trąmp- 
długie lata uczyła w

PWSM i prywatnie, szkoląc głosy 
m in. B. Matuszaka, S. Stuligro­
sza, H. Guzka, L. Klimek — Skał- 
banii. Publikowała w fachowej 
prasie artykuły, dotyczące pedago­
giki śpiewu, (kn)

Wisząca latarnia na narożniku 
Wrocławskiej i Starego Rynku 
dobrze świadczy o kunszcie po­

znańskich rzemieślników.

Ten efektowny tryptyk służy do 
oświetlenia Muzeum Rzemiosła 

na Górze Przemysława.

W następnym tygodniu (29. V — 
4. VI.) znowu transmisje sportowe, 
tym razem z rzymskich Mi­
strzostw Europy w Boksie.

PONIEDZIAŁEK: 15.30 — M. E. 
w boksie (ćwierćfinały), 17.05 — 
dla młodych: „Pod siatką i pod 
koszem”; 17.25 — „Kłopoty zielo­
nego sportu” program z cyklu 
„7 milionów młodych”; 17.40 — 
„Gorącą linia”. 18.15 — „Spacer-

kiem po kinach”, 18.45 — Magazyn 
Postępu Technicznego, 19.55 —
Teatr TV: „Fedra” J. Racine’a, 
21.25 — M. E. w boksie (ćwierćfi­
nały).

WTOREK: 10 — „Łańcuch” film 
bułg., 12.30 — przysposobienie rol­
nicze: „Orka ciągnikowa” (po­
wtórzenie o 14.50), 15.30 — M. E. w 
boksie (ćwierćfinały). 17.05 — dla 
młodych: „Spotkanie w ratuszu” 
z cyklu „Klub pod Smokiem”, 
17.55 — „Asocjacje” teleturniej. 
20.05 — „Jan Kiepura”, program z 
cyklu ..Spotkanie z cieniem” pro­
wadzi J. Waldorff. 20.45 — „Buty” 
—film z serii „Dzień ostatni, dzień 
pierwszy”. 21.30 — M. E. w boksie 
(ćwierćfinały).

ŚRODA: 9.20 — „Egoista” film 
radź., 16.25 — „Przypominamy, 
radzimy” — „Przygotowanie ma­

szyn do zbioru siana”, 16.30 — 
PKF, 17.10 — „Nie tylko dla pań”, 
17.40 — Wszechnica TV — program 
z cyklu „Za kierownicą”, 18.15 — 
„Spotkanie z Chopinem” — progr. 
młodzieżowy, 18.45 — „Światowid”, 
20 — M. E. w boksie (półfinały).

CZWARTEK: 17.05 — Międzyna­
rodowy Dzień Dziecka — „Pro­
gram z niespodzianką”, 18.30 — 
„Barkarola” — p’ogram muzycz- 
no-baletowy, 19 — „Gawędy o 
współczesności” przed kamerami 
prof. K. Grzybowski, 20 — Kroni­
ka Tygodnia, 20.15 — „Lęk” film 
CSRS.

PIĄTEK: 10 — „Burzliwa mło­
dość” film radź., 17 — dla dzieci 
„Miś z okienka”, 17.15 — dla mło­
dych „Pisarska przygoda Zbignie­
wa Nienackiego” 17.30 — „Przy­
gody Robinsona Crusoe (ostatni

odcinek), 18.25 — „Poligon”, 18.55 
— recital piosenkarski Cecile 
Devile, 20 — M. E. w boksie (fi­
nały).

SOBOTA: 10.30 — „Sprzedawca 
wiatru” film franc., 16.30 — d,'a 
nauczycieli: „Wakacje”, 17 — dla 
młodych „Dla każdego coś miłe­
go”, 17.45 — „Spotkania z przyro­
dą”, 18.10 — „Po szóstej” — Mło­
dzieżowy Klub TV, 18.55 — „W 
przestworzach — czyli ciekawe 
opowieści lotników”, 19.30 — Mo­
nitor, 20.05 — „Pegaz”, 20.50 — 
„Piłka do kosza” progr. rozrywk., 
21.55 — sport,; 22.05 „Sprzedawca 
wiatru” film.

NIEDZIELA: 10 — dla młodych: 
„Pan Uljanow”, 10.45 — „Dolina 
królów” z serii „Egipcjanie”, 12 
— „W świecie sztuki”, 12.30 — 
„Bawcie się z nami” amatorskie

zespoły artystyczne Zw. Zaw. 
Cnemików, 18.15 — PKF, 13.25 — 
„Wielkie sprawy małych działek”, 
13.40 — „Bystre oko” z serii „Cza­
rownice”, 15.05 - „Zieloni przy­
jaciele” z cyklu „Piórkiem i 
węglem”, 15.25 - „Opera San 
Carlo w Neapolu” film z serii 
„Największe teatry operowe świa­
ta”, 16.05 — rep. filmowy „SOS 
dla Puław”, 16.40 - „Wieża Babel 
we Wrocławiu” rep. filmowy z 
Międzynarodowego Festiwalu' Te­
atrów Studenckich, 17.45 —
„Agnieszka i inne” — piosenki 
Henryka Warsa. Wykonawcy: R. 
Rolska, B. Rylska, K. Sienkie­
wicz. J. Kobuszewski. B. Łazuka. 
H. Wars. 18.30 — „Wielka gra” 
teleturniej, 20 — niedzielny pro­
gram rozrywkowy (z Moskwy). 
21 — „Czarna suknia” film TV 
polskiej, 21.45 — sport.

w laotańskiej 
dżungli

„PLUTON 317” — film produk- 
cji francusko-hiszpańskiej. sce. 
nariusz (wg własnej powieści) i 
reżyseria: Pierre Schoendoerffer 
Zdjęcia: Raoul Coutard. Wyko, 
nawcy: Jacąues Perrin (porucz- 
nik Torrens), Bruno Cremer (sier. 
żant Willsdorf), Pierre Fabre 
(sierżant Roudier), Manuel Zarzo 
(kapral Perrin). W rolach żołnie, 
rzy plutonu laotańskiego wystąpi, 
li żołnierze armii kambodżańskiej. 
Nagroda za film autorski dla p. 
Schoendoerffera na festiwalu fil- 
mowym w Cannes w 1965 r.

Powiedzmy od razu, że 
oglądamy film wybit­
ny, prezentujący wysoki 

kunszt reżyserski i bardzo dobre 
aktorstwo. Robione w trudnych 
warunkach zdjęcia stanowią dzie 
lo samo w sobie. Uczciwe posta­
wienie trudnego zwłaszcza dla 
Francuza problemu zasługuje 
także na uznanie. Film zaś z wia 
domych względów ma teraz wy- 
jątkową aktualność i nasuwa 
szereg refleksji.

Nieznany dotąd reżyser filmem 
tym uplasował się w czołówce 
twórców filmowych. Ongi foto­
reporter (podczas wojny w Indo- 
chinach) zna sprawę, którą w 
filmie relacjonuje z własnego 
doświadczenia. W dodatku opo­
wiedziana przez niego historia 
zdarzyła się naprawdę. Kręcono 
film w dżunglii kambodżańskiej 
niemalże identycznej jak ta, w 
której wypadki rozgrywały się w 
rzeczywistości. W dodatku w 
skład plutonu — oprócz kilku za­
wodowych aktorów — wchodzą 
autentyczni mieszkańcy Indochin, 
kambodżańscy żołnierze. Film 
wygląda niemal jak dokument z 
pola walki, źe robi tak wstrzą­
sające wrażenie.

Ale trzeba było umieć wszyst­
ko to wykorzystać dla ukazania 
beznadziejności położenia tych 
Francuzów walczących na dru­
gim końcu świata o sprawy nie­
jasne, o ideały wątpliwe, o cele 
nie do osiągnięcia. I pokazać to 
tak, by uniknąć taniej propagan­
dy, by prawda wynikała z auten­
tyczności sytuacji i autentyzmu 
ludzkich postaw. To właśnie zo­
stało osiągnięte i to zadecydo­
wało o randze filmu.

Moralne problemy wojny uka­
zane zostały w postawach dwóch 
przede wszystkim ludzi: świeżo 
upieczonego, młodego oficera 1 
jego pomocnika sierżanta, stare­
go wygi frontowego, który do­
świadczenia wyniósł z kampanii 
rosyjskiej, w której jako Alzat­
czyk walczył w mundurze Wehr­
machtu. Porucznik jest dzielny, 
chce do końca wierzyć, źe to co 
robi jest słuszne i chce wykonać 
zadanie doprowadzenia plutonu 
do twierdzy Dien-Bien-Fu, która 
w tym czasie już dogorywa. Ale 
ma oczy otwarte i stopniowo poj­
muje beznadziejność tej wojny, 
w której wroga nie widać choc 
jest wciąż obecny i wciąż blisko, 
wroga, który znajduje się na 
własnej ziemi i któremu wszystko 
tu sprzyja, zarówno mieszkańcy 
jak i sama przyroda. Natomiast 
Alzatczyk zdaje się nie mieć złu­
dzeń od początku. Ale jest 
trawnym żołnierzem, przede 
wszystkim chce z tej wojny WY' 
nieść całą głowę nie zdradzając 
przy tym powierzonego zadania.. 
Ci dwaj po swojemu mocni lu- 
dzie, z początku sobie obcy • 
wzajem chłodni, w miarę nara- 
stających trudów nabierają do 
siebie szacunku, stają się sobie 
bliscy.

Dramatyczna przygoda dwóch 
mężczyzn nabiera szczególnej 
wymowy w obliczu sytuacji teJ 
absurdalnej wojny, w którą W* 
stali zamieszani. Co oni właści­
wie mają wspólnego z tym a * 
lekim krajem, z tą dziką i wrogd 
Europejczykowi przyrodą, z typ\ 
ludźmi, którzy nie wyrządzili 1 
żadnej krzywdy, chyba te z^ 
ośmielili się bronić swojej °J_ 
czyzny przed obcym panowa 
niem? Niebanalne pokazan 
absurdu tej wojny Francuzów 
Indochinach stanowi w 1 
wartość najwyższa. Także 
tego, źe właśnie historia si? P 
wtarza i ktoś inny próbuje zro 
to, co nie udało się Francuza
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Telegram
Piłka nożna

WiceHder II ligi gra w Poznaniu
Tylko 3 dni odpoczynku mieli piłkarze drużyn ligowych 

już w najbliższą niedzielę rozegrana zostanie następna ko­
lejka spotkań, w których m. in, poznańskie zespoły wal­
czyć będą o tak potrzebne im punkty mistrzowskie.

Bokserskie mistrzostwa 
Europy

Nasz jedyny reprezentant w 
II lidze — Olimpia — zmierzy 
się w niedzielę o godz. 17.30 na 
stadionie w Golęcinie z zaj- 
Jnującym drugą pozycję w ta­
beli Górnikiem Wałbrzych. 
Górnicy, którzy w 24 meczach 
uzyskali 32 punkty mają real­
ne szanse na zdobycie awansu 
do ekstraklasy państwowej. 
Toczą oni zaciętą walkę z 
Odrą Opole i Gwardią War­
szawa. W tej sytuacji na pew 
no zrobią wszystko, aby zdo­
być kolejne punkty w meczu 
z Olimpią.

Nasi II-ligowcy, którzy w 
ostatnim czasie grają z meczu 
na mecz lepiej, przesunęli się

po ostatniej kolejce spotkań 
na 14 pozycję. Nie wiadomo 
czy ten spóźniony nieco finisz 
zapewni poznaniakom pozosta­
nie w II lidze, ale w każdym 
razie należy się cieszyć z do­
brej postawy piłkarzy Olimpii. 
W meczu z Górnikiem czeka 
ich naprawdę trudne zadanie 
i nawet remis byłby sukcesem 
dla tego zespołu. Poza meczem 
Olimpia — Górnik odbędą się 
w niedzielę następujące spot­
kania o mistrzostwo II ligi: 
Hutnik — Lotnik, Yictoria —
Garbarnia, Gwardia Od-
ra(!), Stal — Lechia, Thorez —
Polonia, Warmia Unia,

Zwycięstwa „Slovanu“ 
i Kadry juniorek

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju koszykarek zorga­
nizowanego z okazji MTP, repre­
zentacja Polski juniorek pokonała 
poznańską Olimpię 49:47 (14:26). W 
pierwszej połowie zdecydowanie 
przeważały koszykarki Olimpii. W 
tym czasie młode reprezentantki 
grały słabo bardzo niecelnie strze-
lając na 
przerwie 
Teraz do 
ki Kadry

kosz przeciwniczek. Po
obraz 
głosu 
i one

sły zwycięstwo.
W drugim meczu 

tysława wygrał po 
z AZS-em, który

gry uległ zmianie, 
doszły zawodnicz- 
ostatecznie odnio-

,,Slovan” Bra- 
słabym meczu 
wystąpił bez

czterech zawodniczek z pierwszej 
piątki. Końcowy rezultat 40:30 
(16:14) dla Slovanu. Z poznanianek 
najlepiej zagrała Mikulska, która 
zdobyła 12 pkt.

Jeźdźcy 9 państw 
na Woli

Tegoroczne zawody hippiczne na 
torze wyścigów konnych na Woli 
w dniach 3—6 czerwca zapowia­
dają się wyjątkowo atrakcyjnie. 
Na starcie zobaczymy kilkadzie­
siąt doborowych koni i świetnych 
jeźdźców z 9 państw .a mianowi­
cie: Anglii. Bułgarii, CSRS. Fran­
cji, Indii, NRF, Rumunii, Węgier 
i Polski.

Program przewiduje kilka kon­
kursów przez przeszkody, pokazy 
zaprzęgów, woltyżerkę, ujeżdża­
nie konia, konkurs zespołowy i 
inne. (p>

Komunikatij
Zebranie sprawozdawcze POZ- 

Kosz. odbędzie się 27 maja o godz. 
18 w sali Ośrodków Sportowych 
Przy ul. Chwiałkowskiego 34. Pro­
gram przewiduje m. in. uzupełnia 
jące wybory do zarządu i komi­
sji rewizyjnej.

?vIZKS — Start.
W poznańskiej lidze między 

wojewódzkiej piłkarze Lecha 
fraią na swoim terenie z Bu­
dowlanymi. Początek tego 
meczu o godz. 11 na stadionie 
na Dębcu. W tym wypadku fa­
worytem są gospodarze. War­
ta wyjeżdża do Zawiszy Byd­
goszcz a Polonia P-ń do Błę­
kitnych. Poza tym grają: Unia

W drugim dniu bokserskich mi­
strzostw Europy w serii popołud­
niowej uzyskano wyniki:

Waga kogucia — Rascher (NRF) 
pokonał Vernona (Irland). Glen- 
cross (Szkocja) wypunktował Con- 
stantino (Francja), Yearwood (An­
glia) zwyciężył Demirbayraka 
(Turcja), Sawów (Bułgaria) wy­
punktował Karvonena (Finlandia).

Waga półciężka — Finto (Wło­
chy) zwyciężył przez dyskwalifi­
kację (III r.) Stankowa (Bułgaria), 
Gerber (NRF) pokonał Matę (Wę­
gry). Baumgarter (Austria) zwy­
ciężył Johna (Walia), Sandy (An­
glia) wygrał z Malherbe (Francja).

Waga średnia — Kuran (Turcja) 
awansował do kolejnej rundy po­
nieważ lekarz nie pozwolił w 2 
rundzie kontynuować walki Wę­
growi Balogh. Hajduk (CSRS) wy­
punktował Finnegana (Anglia).

Spotkania w wadze średniej i 
półciężkiej stały na słabiutkim 
poziomie. Nie zachwycił as atu-

CHCESZ WYJECHAĆ

na wycieczkę zagraniczną z „Orbisem”?
WYKUP SZCZĘŚLIWY LOS W KOLEKTURZE 

„ORBISU” - ul. Czerwonej Armii 33, 
W KTÓREJ ZNÓW PADŁA WYGRANA

20.000 zł w II klasie, 120 KLP 
na los nr 107318.

Orbis ZŁOŻONE KUPONY
na jutrzejszą grę 

to trzykrotna szansa.
K4350

IPizBSnrgi
Zarząd Spółdzielni Pracy Kapeluszników i Czapni­
ków w Poznaniu, ul. Woźna 10 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na DOSTAWĘ TAŚMY -

M3987

Pracownicy poszukiwani |

Poznańska Rabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu.
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz: 

wyuczonych oraz oa przyuczenie — 
TOKARZY, FREZERÓW, KOWALI, HARTÓW 
NIKOW, SZLIFIERZY, ŚLUSARZY i ELEKTRY 
KÓW.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia PFŁT w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 nr 3. Dojazd tramwajami linii 
nr 6 i 8.

towy Włochów Finto, który
wprawdzie wygrał przez dyskwa­
lifikację, ale chwilami boksował 
jak nowicjusz. Wśród trenerów i 
sędziów panuje zgodna opinia, że 
gdyby w tej wadze startował Pie­
trzykowski to mógłby walczyć 
dwa razy dziennie i wygrywać z 
większością startujących w tego­
rocznych mistrzostwach zawodni­
ków wagi półciężkiej, (o-za)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Rutkowskiego 25 — przyjmie zaraz 
do pracy pracowników:
— STARSZEGO INSPEKTORA d/s gospodarki ma­

teriałowej ze znajomością branży budowlanej,
— Ślusarzy warsztatowych i maszynowych,
— ELEKTRYKÓW silno-prądowyeh posiadających 

III grupę bhp,
— KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie , , , .

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia —
Poznań, ul. Rutkowskiego 25. K4187

Praca

BORTY KAPELUSZOWEJ damskiej importa
i krajowej.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w terminie od dnia 1 czerwca 1967 r. pod adre­
sem: Spółdzielnia Pracy Kapeluszników i Czapni­
ków — Dział Techniczny.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy zaopatrzenia i zbytu 
oraz prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 czerw­
ca 1967 r. o godz. 10 w Zarządzie SpółdzielnL

Zarząd Spółdzielni Pracy Kapeluszników i Czap­
ników zastrzega sobie prawo wyboru oferenta jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K4326
P. T. H. Z. S. D. „Eldom” — Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu, ul. Wielka 20 — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODÓW:
1. marki „Warszawa”, typ: Pick-up, nr rej. PO 18-86,

nr silnika: 22666, nr podwozia: 054830. Cena

2.

3.

4.

wywoławcza: 20.500 zł;
marki „Warszawa” typ: Pick-up, nr rej. PG 06-39, 
nr silnika: 20-15758, nr podwozia: 68262. — Cena 
wywoławcza: 20.500 zł;
marki „Nysa” typ: N-58, nr rej. PP 14-22, nr sil­
nika: 035226, nr podwozia: 0420. — Cena wywo­
ławcza: 31.500 zł;
marki „Żuk” typ: AO-3, nr rej. PK 11-80, nr sil-
nika: 37900, nr podwozia: 3944. 
ławcza: 19.000 zł.

Cena wywo-

W ąbrz°źno Calisia, Bałtyk
— Lechia. Arkonia — Czarni, 
Darzbór — Flota i Włókniarz 
Turek — Polonia Gdańsk. To 
ostatnie spotkanie rozpocznie 
się o godz. 17.30. (st)

Kegel i Czechowski 
na wyścigu w Poznaniu

W najbliższych dniach prze­
żywać będziemy w Wielko- 
nolsce dalsze emocje kolar­
skie. w których zobaczymy m. 
in. naszych triumfatorów ostat 
niego Wyścigu Pokoju. W so­
botę i niedzielę odbędą się na 
terenie powiatu pilskiego mi­
strzostwa WKZZ. Do zawodów 
zgłoszonych zostało około 150 
kolarzy, juniorów i seniorów. 
M. in. z Lecha 30, po 14 z War­
ty i Stomila. W pierwszym 
iniu odbędą się wyścigi indy­
widualne na czas na dystansie 
’0 km. dla juniorów i 40 km. 
seniorów. W drugim dniu od- 
nędą się wyścigi z wsnólnego 
startu na dystansie 100 km.
ił a młodszych kolarzy 
km. dla starszych.

Bardzo atrakcyjnie 
da«a się w dniu 11

i na 125

zapowia 
czerwca

wyścigi uliczne w Poznaniu na 
dystansie 75 km. Odbędą się 
one na terenie dzielnicy wil- 
deckiej. Wystąpi w nich cała 
czołówka Polski z uczestnika­
mi jubileuszowego Wyścigu 
Pokoju Kegelem. Czechow­
skim, Magiera i Polewiakiem. 
startować bedzie również dru­
żyna NRD. (p)

Dnia 25 maja 1967 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, moja najdroższa żona, mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

Katarzyna Wosińska
z domu Sznabeł

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. o godz. ------ ... .....
wie.

12.50 z kaplicy cmentarnej na Janiko­

Poznań.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ i WNUKI
Szamarzewskiego 32 m. 2. 494502

W dniu 25 maja 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, na­
sza najukochańsza matka, teściowa, babunia, 
droga siostra i ciocia, przeżywszy lat 82, śp.

Zofia Meinike
z domu Maciejewska

Pogrzeb drogiej zmarłej odbędzie się w so- 
dnia 27 bm. o godz. 9.20 z kaplicy cmen-1 

tarza na Junikowie.
W głębokim bólu 

i nieutulonym żalu pogrążone 
_ , DZIECI i RODZINA

Warszawa. amina

Dnia 21 maja 1967 r. zmarł nasz b. długoletni 
współpracownik i kolega, cieszący się ogólnym 
szacunkiem i sympatia

Władysław Rybicki
b. kierownik biblioteki technicznej naszego Biura

O smutnym tym fakcie zawiadamiają 
RADA ZAKŁADOWA wraz z całą ZAŁOGĄ 
PODST. ORG. PARTYJNA — DYREKCJA

Centralnego Biura Konstrukcyjnego 
Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu

K4365

KTOH?
Godz. 17 Regaty wioślarskie AZS 

— Wissenschaft Rostock (NRD) 
mężczyzn i kobiet na Warcie. 
Meta przystań AZS przy ul. 
Wioślarskiej.

— Korespondencyjne zawody pły­
wackie dla dzieci. Pływalnia 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.

— Warta — Sparta Wrocław. Mecz
o mistrzostwo I ligi 
trawie. Boisko przy

18
tońskiej.
Zawody

hokeja na 
ul. Mara-

dżudo AZS
Wissenschaft Halle (NRD). 
la przy ul. Młyńskiej 14.

Sa-

— Reprezentacja Polski juniorek 
— Olimpia Poznań. Mecz ko­
szykarek w sali przy ul. Ma­
tejki.

19.30 AZS Poznań — Slovan Bra­
tysława. Mecz koszykarek w 
sali przy ul. Matejki.

Silna obsada 
turnieju tenisowego 
Dzięki staraniom działaczy Po­

znańskiego Okręgowego Związku 
Tenisowego, najbliższy turniej, 
rozgrywany corocznie w ramach 
imprez organizowanych z okazji 
MTP, będzie miał doborową ob­
sadę. Obok naszej czołówki, w 
której wystąpią Gąsiórek, Lewan­
dowski i T. Nowicki zobaczymy 
silnych tenisistów z zagranicy.

Wystąpią m. in. z Czechosłowa­
cji Javorsky i Strobl, z ZSRR Je- 
gorow, Siwochow, Titowa, z NRD 
Vahley, Faehrmann i zawodnicz-
ka Magdeburg. Uroczyste 
cie turnieju na kortach i
na Golęcinie nastąpi 29
godz. 14. W pozostałych 
zawody rozpoczynać się
każdorazowo o godz. 14. (p)

otwar- 
Olimpii 
bm. o 
dniach 

■ będą

Dnia 25 maja 1967 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana siostra i ciocia, przeżywszy lat 
79, śp.

Stanisława Kasprzak
z domu Pokrywka

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 28 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.

Stroskana

Poznań, Leonarda 2.
RODZINA

494042

Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Po­
znań Sikorskiego 6 (Za-
kład). 486332
Mężczyznę do gospodar­
stwa rolnego przyjmę. 
Wesołowski, Stary Ry- 
nek 92.48668g 
Potrzebna gosposia za­
raz na mniejsze gospo­
darstwo, 2 osoby, 1 km 
od miasta. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7250p.
Rencista, podejmie pracę 
ślusarza samochodowego 
(prywatnie). Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48657g._____________ 
Uczciwą panią do dziec­
ka przyjmę. Nad Wierz- 
bakiem 35a m. 14. 48921g
Kobietę do prac fizycz­
nych w warsztacie me­
chanicznym przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49392g.

Sprzedam sadzonki goź­
dzików szklarniowych — 
silne, dobrze rozkorze- 
mone. Ogrodnictwo Swa 
rzędz, ul. Sredzka 21.

48340g
Okazyjnie sprzedam sa­
me chód „Wartburg” 1956. 
Gostyń, tel. 252 Witoldo- 
wo 7335p
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
nr 12. 46775g

Przetarg odbędzie się w dniu 10 czerwca 1967 r. 
o godz. 10 w Bazie Techniczno- Usługowej tutejszego 
Przedsiębiorstwa (Poznań, ul. Wrzesińska 2).

Pojazdy oglądać można codziennie od godz. 19 do 
godz. 12 pod w/w adresem.

W przetargu mogą wziąć również udział osoby 
fizyczne posiadające zezwolenie Wydziału Komu­
nikacji Prezydium Rady Narodowej na zakup po­
jazdu. . ...

Uprawnieni do zakupu winni wpłacie wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa.

Zastrzegamy prawo unieważnienia przetargu bez 
podawania przyczyny. M4191

Ciągnik Stajer po remon 
cie sprzedam. Kazimierz 
Olszak, Pruslin, ul. Spor­
towa 1, pow. Ostrów.

______49267g
Wózki dziecięce, upomin 
ki, szklanki, ozdobne fi­
gurki poleca Lesiński —

ydowska 33. 47962g
Sprzedam „Mercedes” V 
170, stan bardzo dobry. 
Ul. Nad Potokiem 17 m.
81. 47628g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
oczna ń Al Marcinków 
skiegr 2a onrt»r U217ę

Sprzedam motorower 
Simson mało używany. 
Oglądać: niedziela godz. 
16—12, Marszałkowska 18. 
_____________________ 49418g
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze 
pańska Poznań. Czerwo­
nej Armii 70. 48646g

Samodzielne pokój, ku­
chnia, łazienka, c. o., za 
mienię na 2 pokoje, z ku 
chnią i łazienką samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47582m.___________________  
Zamienię samodzielne 
trzypokojowe, kuchnia, 
łazienka — Sienkiewicza, 
na dwa samodzielne 2 po 
koję, kuchnia, nowe bu­
downictwo i pokój kuch­
nia, łazienka, do drugie­
go piętra. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49313m.

Jamniczka brązowa zagi­
nęła w okolicy Łazarza— 
Sołacza. Wiadomość wy­
nagrodzę. Tel. 403-44.

 49409g
Zaginął owczarek podha­
lański podobny do szpi­
ca. Kwiatowa 11 m. 7, za 
wynagrodzeniem. 49388g

Naprawa maszyn biuro- 
wvch. Marcinkowskiego 
26’ telefon 563-63. 47603g

Domek solidny, ogro­
dem 3 do 4.000 m! kupię, 
okolice Poznania, dobra

LoKale

Kupną

Wosk pszcąęli kupuję.
Cellon, Poznań, Małe Gar
bary 2. 49243g
Kupię nowy samochód — 
Warszawa Combi, Mo­
skwicz 408. Zgłoszenia: 
Stefan Ratajczak, Go­
styń, ul. Strzelecka 3.
______________________ 7333p 
Biurko męskie, w dob­
rym stanie, ewent. sekre 
tarzyk, kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48l06g.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, słoneczne, samo 
dzielne, stare budownic­
two, pokoje 22,,5 i 8, ku­
chnia 10 ms, łazienka (jun 
kers), przedpokój, wbu­
dowane szafy, c. o. etażo 
we, na komfortowe 2-po- 
kojowe małe, Grunwald, 
lub inne z telefonem. O- 
fe^ty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 49124g.

komunikacja. Oddam 
pokojowe mieszkanie

3- 
z

wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47566g.
Sprzedam działkę. Kiekrz 
— ul. Kierska 17. 48137g
Działki budowlane, ogro 
dniczą, sprzedam. Po-
znań, Paderewskiego 1 

48138g

Wózki dziecięce, wielk 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska. Poznań
Czerwonej Armii 10 

46404g

Inżynier, członek spół­
dzielni poszukuje poko­
ju, chętnie nieumeblowa 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
■it!022g.
Zamienię 2, ewentual­
nie 2-pokojowe mieszka­
nie z wygodami, śródmie 
ście, na podobne 2-poko 
jowe, śródmieście. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47504m.

Dnia 25 maja 1967 r. ocfbszła od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, najdroższa i nigdy niezapomniana ma­
musia, babunia, teściowa, siostra i ciocia, prze­
żywszy lat 72, śp.

Józefa Orlicka
Pogrzeb drogiej Zmarłej

niedziałek, 
cmentarnej

Poznań, ul.

dnia 29 bm. o 
na Junikowie. 

W głębokim

odbędzie się w po- 
godz. 13 z kaplicy

smutku pogrążeni
MĄŻ z CÓRKAMI, ZIĘCIOWIE, 

WNUCZĘTA i RODZINA
Lubeckiego 17. 49448?

Kupię spiesznie połowę 
willi lub bliźniaka za­
płacę 400.000 zł gotówką 
i przyjmę 100.000 hipo­
tekę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49474g.
Kupię willę wyłączoną. 
Równocześnie do zamiany 
mieszkanie 3-pokojowe z 
wszelkimi wygodami. Cen 
trum, I ptr., telefon. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48951g.
Willa luksusowa, wyłą­
czona, 5 pokoi, 650.000 zł, 
podobna połowa bliźnia­
ka 450.000, wolnostojąca 
wyłączona 4-pokojowa 
400.000, podobna wolno­
stojąca 350.000, dom 3-po-
k oj owy komfortowy
286.000, połowa domu 3 po 
koję 180.000, kilkanaście 
parcel od 40 do 100.000 — 
poleca Adamski, Poznań,

49475gMatejki 33a.

Zginął szczeniak wyżeł 
gładkowłosy — suka. Wia 
domość za wynagrodze­
niem. Poznań, pl. Asny­

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20, tel. 426-95.
_______________________ 47616g
Pianina, stroję, napra­
wiam — Drygas. Chudoby
15, tel. 599-79. 47783g
Wypożyczam porcelanę 
nakrycia stołowe na za­
bawy uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 47961g
Letnisko Puszczykówko— 
las. rzeka, korzystnie po­
lecam, możliwość diety, 
opieki lekarskiej. Oferty 
..Prasa”. G-unwaldzka 19 
dla 47877g.______________ __  
Lodówki domowe, napra 
wiam odwrotnie. Telefon 
716-07 lub 238 — Puszczy
kowo. 48506g
Uwaga! Grzejniki, bojle­
ry, piece do c. o., wyko­
nuję. Rogalinek, ul. Pół 
nocna 11. 49324g

Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”, Warszawa, 
Elektoralna 11, poleca 
swoje usługi. Informacje: 
10 złotych znaczkami.
_____ _________ K3636
Kawaler ślusarz, pozna 
panią lat 32—40 posiada­
jącą mieszkanie, domator 
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 47898g.
Wdowa niezależna na sta 
nowisku. miłej prezencji, 
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 50. Tylko poważ 
ne oferty proszę kiero­
wać do „Prasy”, Grunwal 
dzka 19 dla 47928g.________ 
Biuro Matrymonialne —
..Małżeństwo’ Poznań,

Dnia 25 maja 1967 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa mamusia, ukochana siostra, brato­
wa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 54, śp.

Agnieszka Freyer
z domu Kubala

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 15.30 w Tarnowie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI i RODZINA

Dnia 24 maja 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
i pradziadek, lat 95,

Julian Schmidt

49387g

Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 47368gka 3 m. 8.

Tarnowo Podgórne, pow. Poznań. 494252

Dnia 24 maja 1967 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 82, nasza najdroższa, ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Konstancja Szymankiewicz
z domu Rozpłochowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 14 w Gnieźnie z kaplicy cmentarnej 
parafii św. Wawrzyńca.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYNOWIE i RODZINA

Pogrzeb 
29 bm. o 
Górczynie.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 11 z kaplicy cmentarnej na

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA z CÓRKĄ, SYNOWIE, 

SYNOWE, WNUKI i PRAWNUKI
Poznań. Gorczyńska 7 m. 14 49399g

Dnia 24 maja 1967 r. z'marł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy i najtroskliwszy 
mąż, nasz ukochany brat, śp.

Ludwik Maicherkiewicz
em. sędzia Sądu Wojewódzkiego

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 29 bm. o godz. 7 rano 
w kościele św. Jana Vianney na Sołaczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.45 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Góralska 14. 49419gPoznań, Gniezno. Gdvnia. 493972

od 9—18: redaktor

Biuro Gełoezeń
.Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady

^unwaldzka 19

fsekretart redakcji)
Zbigniew Szumowski
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Dnia 25 maja 1967 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., po długiej i ciężkiej chorobie, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, i pra­
babcia, w wieku 75 lat, śp.

Rozalia Dolska
z d. STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 maja 1967 r. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie o godz. 
7.45 w kościele parafialnym Sw. Trójcy na 
Dębcu. w głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Sosnowa 10 49468g

t
Dnia 25 maja 1967 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami sw., przeżywszy lat 90, nasza droga 
siostra, ciocia i szwagierka

Antonina Zakrzewska
odznaczona

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 
oraz Honorową Odznaką PCK.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 16 30 
z kaplicy cmentarnej na Sołaczu przy ul. Lu- 
tyckiej. Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w kościele na Sołaczu, dnia 30 bm. o godz. 7

O bolesnej stracie zawiadamiają
_ • , , SIOSTRA i RODZINA
Poznan, ul. Wołyńska 20 . 49414g
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Sobota

Jana

Słońce: 3.42—19.5S

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 19.30 „I- 
diota”; OPERA — g. 19 „Tann- 
hauser”; OPERETKA — godz. 19 
„Gasparone”; MARCINEK — g. 10 
„Teatrzyk Jeana”, godz. 19 „Łaź­
nia”;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MO­
ZA — g. 10, 12.30 15, 17.30, 20 - 
„Zaćmienie” (włoski, 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.13 
„Szczęście” (franc., 18 L); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 „300 
Spartan” (USA, 11 1.), g. 20.15 
i 22."3 „Człowiek, którego już nie 
rna” (USA, 16 1.); CZTERNASTKA 
— nieczynne; GONG — g. 10, 12 
„Tajemnica złotego runa” (franc.. 
9 1.), g. 16, 18, 20 „Gangster i u- 
rzędnik” (USA, 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16, 19 „Winnetou” (I 
i II s., jug., 11 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30 „101 Dalmatyń- 
czyków” (USA, 7 1.), g. 18, 20.13 
„Nóż w wodzie” (poi., 16 lat); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Chudy 
i inni” (poi., 16 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Francja, naprzód” 
(franc., 11 1.); MALTA — g. 15.45, 
18, 20.15 „Niedziela w Nowym 
Jorku” (USA, 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30, 20 „Małżeństwo 
Z rozsądku” (poi., 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Rio Conchos” (USA, 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18, 20 „Fanfan Tuli­
pan” (franc., 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Kochajmy 
Syrenki” (poi., 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 15 „Francja, naprzód” 
(franc., 11 1.), g. 17.30. 20 „Plu­
ton 317” (franc., 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Aktor­
ka księcia” (radź., 16 1.); RIALTO 
— g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 „Fan- 
tomas” (franc.-włoski, 11 I.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — godz. 17. 
19.j0 „Zejście do piekła” (poi., 16 
1.); SCALA — g. 16, 18, 20 „Fan­
fan Tulipan” (franc., 14 1.); TĘ­
CZA — g. 17.30, 20 „Człowiek, 
który zabił Liberty Valance’a” 
(USA, 14 1.); WARTA — remont; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17. 19.15 „Gdzie jest trzeci 
król?” (poi., 14 1.); WILDA — g. 
10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Gentleman 
z Cocody” (franc., 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Człowiek 
ucieka” (ang., 16 ].); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Podróż po 
USA”;

CYRK

„ARLEKIN” (pi. przy 
im. 22 Lipca) — godz. 15

Stadionie 
i 19.

KONCERTY

AULA UAM — g. 18 Koncert 
symfonicznv; J. S. Bach — Wielka 
Msza, h-moll. dyrygent — Jerzy 
Kurczewski, soliści z NRD; Po 
znański Chór Chłopięcy.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia. interna, okulistyka) — ul. 
Walki Młodych 7, telefon 511-11.

Pogotowie Ratunkowe 'ul. Cheł 
mońskiegc 20> — podstacje' ul 
Kórnicka 8. Bukowa 1. Ugory 18 
wypadki uliczne — tel. 99; porad* 
lekarskie — tel 637-35: nagłe za 
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: ul. Chełmońskie­
go 20 — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne g. 7—23, 
pediatryczne — g 7—23: stomato­
logiczne — g. 18—7- — chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8 całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. Ko­
ściuszki 103): telefon F56-66

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. •'72-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wiciknpnisce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. f—15.

Kulturv • Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) - nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16

Rzemiosł Arty<tvcznvcb (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Starv Rynek) — g 10—15

Wviwnkni3 Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Pałac Kultury — ..Ilustracje 
książkowe ‘ książki dis dzieci”

Dom-nie tylko mieszkanie
Spółdzielczość wychowuje mieszkańców

Spółdzielczość mieszkaniowa zakłada w swym progra­
mie nie tylko zaspokoję nje potrzeb mieszkaniowych 

swych członków, ale również działanie w zespołach miesz­
kaniowych na rzecz wychowa nia społecznego mieszkańców 
spółdzielczych osiedli. Młoda, bo niedawno obchodząca swe 
10-lecie Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych”, któ 
ra swą prężnością organizacyjną zdobyła sobie duże uzna­
nie społeczne, czego wyrazem jest powierzenie jej budowy 
nowego osiedla mieszkaniowego na Ratajach —* wprawdzie 
zaledwie od 2 lat zaczęła realizować program działania 
społeczno - wychowawczego, ale Zarząd Spółdzielni uwa­
żał, że dopiero okrzepnięcie organizacyjne może gwaranto 
wać solidną i rzeczową pracę społeczno - wychowawczą.

PLANY - W CZERWCU

Przed kilkoma dniami („Głos” z 
10 bm.) zamieściliśmy notatkę pt. 
„Plan miasta białym krukiem!”. 
Odpowiedziało nam na nią Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Pra­
sy i Książki „Ruch”. Wyjaśnienie 
stwierdza, że plan Poznania spo­
dziewany jest w sprzedaży z koń­
cem maja. „Ruch” ma otrzymać 
10 000 egzemplarzy, czyli połowę 
nakładu.

Praktycznie zatem należy ocze­
kiwać, że plan Poznania znajdzie- 
my w kioskach „Ruchu” i innych 
placówkach trudniących się sprze­
dażą tego rodzaju wydawnictw 
nie prędzej niż na początku 
czerwca. Podobną w treści infor­
mację uzyskaliśmy z dyrekcji 
„Domu Książki”.

A JEDNAK BĘDZIE TRZECI
Jeden z naszych czytelników 

sygnalizował nam w końcu mar­
ca, że dyrekcja MPK nie spełniła 
danego słowa i nie wprowadziła 
na linii nr 4 obiecywanego od 
dawna trzeciego wagonu w co dru­
gim pociągu.

Z MPK otrzymaliśmy odpo­
wiedź. która potwierdza dobre 
chęci tego przedsiębiorstwa. Nie­
stety. realizacja projektu będzie 
możliwa po otrzymaniu obiecane­
go taboru. Obecnie dodanie dru­
giej przyczepki „czwórce” mu- 
siałoby się odbyć kosztem innych 
linii. A o to przecież nie chodzi, 
by pogarszać warunki podróżo­
wania tam, gdzie już są lepsze.

POZOSTAWIAĆ NIE WOLNO
„Magazyn na ulicy” — to tytuł 

notatki do zdjęcia („Głos” z 22 
marca br.), które przedstawiało 
sterty pojemników z butelkami 
od mleka przed sklepami przy ul. 
Czajczej i Sikorskiego. Pisaliśmy 
wówczas, że nowe zarządzenie 
Mleczarni, eliminujące dowóz mle­
ka do sklepów w butelkach, za­
miast w konwiach, nie może być 
przyczyną tarasowania przejść na 
chodnikach.

Poznańska Spółdzielnia Mleczar­
ska zapewniła nas w swej odpo­
wiedzi na wspomnianą notatkę, 
że konwojenci mają obowiązek 
zbierania pustych opakowań. Za 
niedopatrzenie uwidocznione na 
naszym zdjęciu winnego ukarano.

(c)

oraz „Rysunki satyryczne” z „Ka­
ruzeli” — g. 12—20 (do 30 bm.).

Galeria ZPAP (Stary Rynek). — 
Rysunki J. Borsukiewicza — g. 
10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawę plakatu słowackiego — 
g. 10—20.

Biblioteka Ł Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Wvstawa malarstwa Stanisła­
wa Teisseyre’a — godz. 10—18 (do 
10 VI br.).

Klub Garnizonowy (ul. Nie­
złomnych 1) — „Pamiątki z okre­
su walk od Tobruku do Bolonii” 
— g. 9—19 (do 28 bm.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
„Fotografia barwna” — M. Herkt 
— g. 10—19.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Pięk­
no Ziemi Trzcianeckiej” — foto­
gramy J. Korpala — g. 9—13.

Szkoła przy ul. Floriana (wej­
ście od ul. Dąbrowskiego 73) — 
Wystawa prac uczniów stolar­
stwa artystycznego, pozłotnictwa 
i kowalstwa artystycznego — g. 
9—13 (do 31 bm.).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I — FA­
LA 1.322 m UKF tf6,62 MHz (do 
g. 18): 7.45 „Błękitna sztafeta”;
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla Klas: HI i IV; 10 
„Diamentowe oczka”, opow.; 10.20 
Utwory KL Debussy’ego; 11 Dla 
klasy VH; 11.30 Dziewczyno, nie 
kochaj )— aud. regionalna; 12.10 
Gra Rawicz — Landauer — duet 
fortepianowy; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla klas: III 
i IV; 14 „Czy znasz tę książkę”: 
14.30 Co się. wam w tej audycji 
najbardziej podoba?; 15.05 Utwo­
ry wiolonczelowe gra S. Knusze- 
wicki: 15.20 „Nasz klub”: 16 ..Po­
południe z młodością”: 18 Bok­
serskie Mistrzostwa Europy w

Dobrze wyposażone placów 
ki kulturalno-oświatowe otwar 
te w ubiegłym roku na osied­
lach mieszkaniowych spółdziel 
ni spotkały się z powszech­
nym uznaniem mieszkańców. 
W klubie na osiedlu „Hibne­
ra” przy ul. Głogowskiej 99, 
otwartym 20 września ubr. 
przebywało np. do końca 1966 
przeszło 1200 osób. Bywalca­
mi tego klubu są przeważnie 
ludzie młodzi, w tym liczni 
fotoamatorzy, którzy mają 
tam do dyspozycji w pełni wy 
posażone laboratorium foto­
graficzne. Jeszcze większą 
frekwencję notuje klub na 
osiedlu „Wierzbak” przy ul. 
Nad Potokiem 35, w którym 
zorganizowano kółko plastycz 
ne dla dzieci i młodzieży, pro­
wadzone społecznie przez mło­
dego artystę plastyka Zdzi­
sława Filipiaka. Na tym sa­
mym osiedlu otwarto klub 
majsterkowania, gdzie pod 
nadzorem mistrza Waldemara 
Hauschilda mieszkańcy osie­
dla wykonują sami wiele naj 
prostszych sprzętów potrzeb­
nych w domu. (Półki do kuch 
ni czy biblioteki, zabawki, po­
moce szkolne itp.). W dni wy­
dzielone w klubie tym działa 
modelarnia lotnicza prowadzo 
na pod kierunkiem członka 
Aeroklubu Poznańskiego Sta­
nisława Kaźmierowskiego.

Najmłodszą placówką kulturalną 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych” jest świetlica otwar 
ta na początku stycznia br. dla 
mieszkańców osiedla „Kniewskie- 
go” przy ul. Drużbackiej. W go­
dzinach przedpołudniowych działa 
w niej przedszkole, w którym zor­
ganizowano zespół muzyczny. W 
świetlicy pracuje grupa dziewczy­
nek zajmujących sie szyciem i to 
począwszy od tworzenia kreacji 
dla swoich lalek, a skończywszy 
na wykonywaniu różnych drobiaz­
gów „dla mamy na imieniny”. Na 
tym samym osiedlu otwarto przy 
ul Wyspiańskiego pieknie wypo­
sażony plac zabaw dla dzieci, z 
którego zresztą korzystają nie tyl­
ko dzieci mieszkańców osiedla ale 
również okolicznych ulic.

Społeczna anrobata jaką zdobyła 
sobie spółdzielnia w swych poczy­
naniach kulturalno - oświatowych 
zachęca Zarząd do dalszego podej­
mowania tego typu inicjatyw, do

Rzymie; 18.20 Na muzycznych 
parkietach świata; 18.45 Kurs jęz. 
ang.; 19 „Piosenki z pointą”; 19.10 
Public. międzynar.; 19.2o „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.31 
Zgaduj, zgadula; 22.01 Przed V 
Międzynar. Konkursem Skrzypco­
wym im. H. Wieniawskiego; 22.27 
Nowe nagrania Ork. S. Blacka; 
23.10 Bokserskie Mistrzostwa w 
Rzymie: 23.35 Utwory F. Schu­
berta i Fr. Liszta; 0.10 Program 
nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Polskie mel. lud.; 
8.10 Pog. pedagog. „O dziecku 
chorym na serce”; 8.15 Kurs j. 
rosyjskiego; 9 Gra Ork. PR w Kra 
kowie p. dyr. St. Hasa; 9.20 Te­
matyka dziecięca w muzyce; 9.50 
„Gęsim piórem” — Czy Polacy 
wybić się mogą na niepodle­
głość”; 10.05 Śpiewa chór dziew­
cząt Radia i Tel. Francuskiej; 10.20 
Grają polskie zesp. radiowe; 10.50 
„Wołania o deszcz” — pow.; 11.20 
Konc. chopinowski z historycz­
nych nagrań; 12.25 Utwory roz- 
rywk. kompozytorów radź.; 12.50 
Mówi Technika: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.30 Sobotnie popo­
łudnie muzyczne: 13.50 Sprawy 
niezwykłe i przykre; 14 Muz. lu­
dowa różnych narodów; 14.30 Uni­
wersytet Radiowy „Wiedza dla 
wszystkich” czy „wybranych”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Gra 
Zesp. Instrument. Martine Denny: 
15.15 Piosenki żołnierskie: 15.30 
Dla dzieci „Nie długa, nie krótka 
historia mamutka, co się Lutek 
nazywał”; 16.05 Public, między­
narodowa; 17.25 Ekspert z ołów­
kiem w ręku: 17.30 Grająca za- 
fa; 18.25 Ottorino Respighi — Im­
presje brazviijskie; 18.45 Mel. rdL- 
rywkowe; 18.50 Felieton M. Jor- 
sta; 19.05 . Muz. i akttialn.; 19.30 
„Matysiakowie”: 20 Recital Tygo­
dnia — baryton A. HioJski; 20.30 
Koncert z nagrań Ork. PR w Kra­
kowie p. dyr. J. Gerta; 21.40 Mel. 
tan.; 22 „Trzy po trzy”; 23 Re­
wia ork. rozrywk.; 6.10 Program 
nocny z Warszawy. 

poszerzania ich ram. W przyszłym 
roku w zespole budynków spół­
dzielczych przy ul. Krańcowej zo­
stanie otwarty klub i biblioteka, 
z których będzie korzystało prze­
szło 7ó0 mieszkańców tamtejszego 
osiedla. Ciekawe są plany doty­
czące tworzenia zaplecza kultura] 
no-oświatowego w nowo budowa­
nym osiedlu mieszkaniowym na 
Ratajach. Każdy zespół bloków 
otrzyma tam pomieszczenia na 
przedszkola, klub, bibliotekę.

Nie tylko jednak wyposaże­
nie lokali decyduje o dobrych 
wynikach działania społecz­
no - wychowawczego. Ważne 
jest, aby dla tej pracy pozy­
skać odpowiednich fachow­
ców. A ten warunek — jak 
dotychczas, spełniają ludzie 
przeznaczeni w Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” dla prowadzenia tej 
pracy. Kieruje nią z ramienia 
Zarządu — Czesław Kryg, pe­
dagog i wieloletni działacz spo 
łeczny. Na pół etatu zatrud­
niona jest tam również stu­
dentka IV roku psychologii 
Ewa Nowaczkiewicz, przed­
szkolakami zajmuje się kwali­
fikowana przedszkolanka — 
Zyta Michaluk. O innych fa­
chowcach pracujących w tej 
dziedzinie już wspominaliśmy. 
A działalność społeczno - wy­
chowawcza oparta o zaangażo 
wanie i entuzjam fachowców 
przynosi podwójne rezultaty. 
Mówią o nich głośno miesz­
kańcy spółdzielni. I nie tylko 
mówią. Wiedzą, że zespołowy 
trud przynosi zespołowe rezul 
taty. I dlatego właśnie mie­
szkańcy osiedli mieszkanio­
wych „Spółdzielnia Młodych” 
z pełnym zrozumieniem przy­
jęli zasadę zaproponowaną 
przez Zarząd Spółdzielni, że 
każdy mieszkaniec przepracu­
je 50 roboczogodzin dla swo­
jego osiedla. Inicjatywa ta 
została również zaaprobowa­
na przez przyszłych mieszkań 
ców osiedli spółdzielczych cze 
kających na mieszkania. Oni 
również pracują na rzecz swo 
jego przyszłego domu. Bo dom 
to nie tylko mieszkanie, to 
również sąsiedzi, skwery, uli­
ce. dzieci wychowujące się na 
tych ulicach — cały klimat 
sr>ołecznv towarzyszący poję­
ciu mój dom, moje miasto, 
moja ojczyzna.

BARBARA MOSIĘŻNA

Koncert
W ramach obchodów zwią­

zanych z 50-leciem Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. odbędzie się dzi 
siaj 27 bm. o godz. 19,30 w

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 Mi­
strzowie w stylu francuskim; 19.25 
„Siódma minęła, ósma przemija”; 
19.35 Śpiewa Glen Yarbrough; 20.15 
Pocztówka z Ameryki Łacińskiej; 
20.35 Płacz gitary; 20.55 Rekordzi­
ści pięciolinii; 21.10 Lekcja polskie 
go; 21.25 Śpiewają Ertha Kitt i 
Ray Charles; 21.40 Musica falsa; 
21.50 Opera tygodnia „Fra Ja- 
volo”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów; 22.15 Ludzie teatru; 22.30 
Melodie na dzisiejszy wieczór; 
22.55 „Kwiaty polskie”; 23 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Łucja Prus.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
18): 8.30 Przekrój muzyczny tygo­
dnia; 9.05 „Fala 5G”; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wie­
ku przedszkolnym; 10.20 Konc. roz 
rywkowy ork. PR w Krakowie p. 
dyr. J. Gerta; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 .Anegdoty i fakty”; 12.10 — 
„Plamy na mapie”; 12.20 „Wesoły 
autobus”; 13.20 Polskie mel. lu­
dowe gra i śpiewa zespół ludowy 
PR w Warszawie; 13.35 Przegląd 
prasy literackiej; 13.45 „Rozgłoś­
nia harcerska”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 K. Zeller: „Sztygar” — 
montaż operetkowy; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Niedzielny Teatr Popołud­
niowy „Komedia konkursowa”; 
17.20 Recital klawesynowy z na- 

.grań W. Landowskiej; 17.40 Mel. 
ludowe; 18.05 Z nagrań wybitnych 
artystów; 18.45 „Srebrny dzwone­
czek” humoreska; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”; 20.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny; 120.31 „Maty- 
s:akowie”; 21.01 Recital D. Oj­
stracha; 21.20 Radiovariete; 22.20 
Przeboje nie tylko dla młodych; 
2’.50 Księżycowe melodie; 23.10 — 
Bokserskie Mistrzostwa Europy w 
Rzvmie; 0.10 Program nocny z Lu­
blina.

SiuJenclcśe

Pożyteczny konkurs
Po raz drugi ZSP zorganizo­

wało na poznańskich uczel­
niach konkurs na najlepszą 
grupę studencką I i II roku 
studiów. Konkurs miał na celu 
jak największą aktywizację 
najmłodszych „stażem” studen 
tów. Uwzględniano więc takie 
czynniki, jak: oceny w zimo­
wej sesji egzaminacyjnej, pra­
ca w kołach naukowych, praca 
społeczna, organizowanie i u- 
dział w imprezach o charak­
terze kulturalnym, turystycz­
nych itd. Niestety, tylko na 
dwóch uczelniach — Politech­
nice i UAM — konkurs prze­
prowadzono sumiennie. Tam 
też widać efekty trzymiesięcz­
nego (od 24 lutego br.) współ­
zawodnictwa.

Ostatnio w klubie „Pod Ma­
skami” dokonano podsumowa­
nia konkursu na UAM, gdzie 
według oceny władz środowi­
skowych, impreza ta wypadła 
najlepiej. We współzawodnic­
twie w tej uczelni wzięły u- 
dział 24 grupy. Przepracowano 
łącznie społecznie 2086 godzin, 
w ramach kół naukowych o-

Piękne jubileusze 
wildeckich nauczycieli

W związku z XIV sesją wil- 
deckiej DRN, która poświęco­
na była sprawom szkolnictwa 
na terenie dzielnicy, w auli 
Szkoły Podstawowej Nr 42 im. 
B. Chrobrego odbyła się wczo­
raj miła uroczystość z okazji 
50-lecia, 45-lecia i 40-lecia pra 
cy kilkunastu nauczycieli. Uro 
czystość przygotowało Prezy­
dium DRN Poznań — Wilda 
oraz Oddział Dzielnicowy ZNP 
na Wildzie. Po przemówie­
niach gratulacyjnych następu­
jącym nauczycielom wręczono 
dyplomy uznania i upominki: 
z okazji 50-lecia — Stefanii 
Jasielskiej, Marii Doefler, Lud 
wice Krawczyk, Janowi Pol- 
niakowskiemu i Władysławie 
Wójcickiej, z okazji 45-lecia 
Janinie Lesińskiej, Florenty- 
nie Miszczyszyn, Marii Rzońca, 
Irenie Schreiber i Stanisławo­
wi Szeszule, z okazji 40-lecia 
— Adamowi Dźwikowskiemu, 
Janowi Gorczyńskiemu, Wan­
dzie Matyja i Annie Piekar­
czyk.

Program artystyczny przy­
gotowała młodzież szkół pod­
stawowych: nr 5 i 84. (ad)

auli Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej, ul. Czerwonej 
Armii 87, koncert w wykona­
niu studentów PWSM. W pro­
gramie instrumentalne i wokal 
ne utwory kompozytorów ro­
syjskich i radzieckich.

Wstęp bezpłatny, (na)

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Pozn. 
konc. życzeń; 11 Magazyn lotni­
czy; 11.30 „Zagubione uczucia”; 
12.10 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 12.35 Transm. poranku sym­
fonicznego z sali Radiowego Do­
mu Muzyki im. G. Fitelberga w 
Katowicach; 13.40 Światowe prze­
boje muz. rozrywk. wylansowane 
przez film; 14 Piosenka miesiąca; 
15 Dla dzieci „Baba Diene i Ko­
stka Cukru”; 16.15 Śpiewa Zesp. 
Pieśni i Tańca „Warszawa”; 16.30 
Konc. chopinowski; 17.05 „O czym 
mówią w świecie”; 17.15 Mel. z 
prerii; 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Klub 60 — „Dziesiąta mu­
szelka” słuch.; 20.32 Plebiscyt 
„Grającej szafy”; 21.22 Konc. Ork. 
Tan. czeskich i węgierskich; 22 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.30 Niedz:elne wieczory \ mu­
zyczne; 23.33 Gra ork. Percy 
Faith’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Ka 
waler do wzięcia” słuch.; 19 Dla 
ciebie, dla mnie, dla was; 19.25 
„Siódma minęła, ósma przemija”; 
19.35 A. Gostyńska przedstawia 
Mo^iloudji; 20 Bajan na poważ- 
niej 20.10 Okienko lubelskich fa- 
cecjbnistów; 20.30 R. Waschko i 
jegp płyty; 21 Leszcze i dreszcze 
— kud. rozrywk.; 21.15 Mój ma- 
gndsofon; 21.35 „Paweł i Agnie­
szka”; 21.50 Opera — D. Aubera 
„Fra Javolo”; 22.07 Śpiew? Jac- 
ąues Brćl; 22.15 UU-KF — ma- 
gazvn; 22.53 „Kwiaty polskie” — 
J. Tuwima; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa W. ^Michnikowski.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9 — Fah. film włoski 
„Proces przeciwko miastu”; 10.M 
—11.25 Biologia kl. VII — Ssaki”; 
11.55—12.25 Geografia kl. '71 — 

pracowano na różnego rodza­
ju zjazdy 15 referatów, zorga­
nizowano lub uczestniczono w 
150 imprezach kulturalnych 
oraz w 60 imprezach turystyce 
nych. Wszystkie osoby biorące 
udział w konkursie uzyskały 
pozytywne oceny w zimowej 
sesji egzaminacyjnej. Zwycię­
żyła grupa studentek (dwuna­
stu) z I roku biologii, której 
aktualnie „starostuje” Stani­
sława Stachowicz. W nagrodę 
studentki otrzymały fundusze 
na zorganizowanie 14-dniowe- 
go obozu wędrownego, (ad)

Walory artystyczne 
tęczę z użytkowymi

Rzeźba i Stolarstwo Arty­
styczne — Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Artystycznego w 
Poznaniu otwarła w świetlicy 
Szkoły Podstawowej nr 16 
przy ul. Floriana (na Jeży­
cach) wystawę prac swoich 
uczniów. Zgromadzono na 
niej prace z zakresu rzeźby, 
stolarstwa artystycznego, po- 
złotnictwa na drewnie i ko­
walstwa artystycznego, które 
reprezentują dorobek spół­
dzielni i ukazują jak łączyć 
walory użytkowe z artystycz­
nymi.

Autorzy najlepszych z wy­
stawianych prac otrzymali na 
grody. Są to: Ryszard Żyła, 
Jerzy Tomkowiak, Zdzisław 
Szymanowski i Marek Kłos- 
kowski. Wystawę zwiedzać 
można w sobotę od 9—13 oraz 
od poniedziałku do środy 
włącznie w godzinach od 9 
do 15.

Spółdzielnia wysyła swe wy 
roby do Norwegii, Szwecji 
i Francji, a poza tym wyposa 
ża w meble swej produkcji róż 
ne obiekty zabytkowe i kultu 
ralne w kraju. W najbliższym 
czasie ma "wykonać prace dla 
Wawelu, Filharmonii we Wro 
cławiu, rezydencji ambasado­
ra USA i Muzeum Etnogra­
ficznego w Warszawie oraz 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Katowicach, (b)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań- 

Miasto zawiadamia, że z dniem 29 
maja przystępuje do kapitalnego 
remontu sieci napowietrzno-kablo- 
wej przy następujących ulicach: 
Słonecznej, Grochowskiej, Pło­
wieckiej, Orężnej, Ostroroga, O- 
bronnej, Kirchholmskiej, Promie­
nistej, Obozowej i Grunwaldzkiej 
(od Przybyszewskiego do Gro­
chowskiej str. lewa i prawa). W 
związku z powyższym dla w/w 
ulic nastąpią sukcesywne przerwy 
w dostawie energii elektrycznej 
w okresie do 15. VII. 67 r. M-3572 

„Żuławy Wiślane”; 16.10 Program 
Tygodnia; 16.30 Progr. dla na­
uczycieli — „Zabawa i zabaxvki”; 
15.55 Wiadomości; 17 Telekonkurs 
dla młodz. — „Sztuka myślenia”; 
17.45 Film z serii — „Świat, któ­
ry nie może zginąć”; 18.10 „Po 
szóstej” — Młodzieżowy Klub TV; 
18.55 „Warszawa ja i Ty”; 19.?# 
Dobranoc; 19.30 Monitor; 20.05 — 
„Mój przyjaciel Józef” — nowela 
filmowa; 20.35 Program z cyklu 
„Przedstawiamy” — przygotowa­
ny przez TV Budapeszt, w wyk. 
artystów węgierskiej estrady; 21.25 
Dziennik; 21.40 Wiadomości spor­
towe; 21.5? „Proces przeciwko 
miastu” — fab. film włoski.

NIEDZIELA: 8.30 — Politechni­
ka TV — Fizyka — „Oddziaływa­
nie ładunków punktowych”; 9.05 
— Politechn. TV — Fizyka — „Ce­
chy pola elektrostatycznego”; 
9.35 — Film pt. „Zwierciadło Ho­
landii”; 9.50 — Politechn. TV — 
Matematyka — „Zastosowanie róż- 

. niczki do szacowania błędu”; 10.25 
— Film — „Schwytana tęcza”; U 
— „Spacer po Muzeum Węgier­
skiego Folkloru” (Budapeszt); 11.30 
— „Nie ma to, jak stara czarow­
nica” — film z serii — „Czarow­
nice”; 11.55 — Wiadomości; 12.05 
— Drugi program z cyklu: — 
„Prom” — w wyk. Krakowskiej 
Ork. PR i TV pod dyr. J. Gerta. 
Solistka R. Smędzianka — forte­
pian; 12.50 — PKF; 13 — „W sta­
rym kin:e”; 14 — „Przemiany”; 
14.25 — Reportaż pt. „Narty wod­
ne” — z Zegrza; 15.05 — Film z 
serii: — „Bonanza”; 15.55 — Re­
publika Swiętno — z cyklu: „Lu­
dzie i zdarzenia”; 16.15 — „Złote 
maski” — teleturniej; 17.15 — 
Film dokumentalny — „Luwr”; 
18.05 — Z cyklu: — „Portrety” — 
„Kamera na Felliniego”; 18.55 — 
„Słownik Wyrazów Obcych”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Wieczór przy kominku” — Udział 
blorą: S. Dygat, G. Holoubek, 
R. Tomaszewski i K. Rudzki; 20.45 
— „Nie jedzcie stokrotek” — fab. 
film ameryk.; 22.30 — „Niedziela 
sportowa”;

TV zastrzega prawo zmian.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
27 V 1967 Nr 124 (7241)


